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Przemysł farmaceutyczny wykonał przedterminowo
zadan a trzech lat Planu 6-letniego

WARSZAWA' (PAT). — Załogi zakładów podległych Centralnemu 
Zarządowi Przemysłu Farmaceutycznego odniosły poważny sukces 
w walce o przedterminowe wykonanie planów produkcyjnych. Za­
dania trzech pierwszych lat Planu G-letniego przemysł farmaceuty­
czny wykona! przed terminem, jako jeden z pierwszych przemysłów 
w kraju.

Najwyższe przekroczenie planu uzyskała załoga Zakładów Che­
micznych w Pabianicach. Wykonała ona w tym okresie 134 proc, 
planu. Na wyróżnienie zasługują również starogardzkie, krakowskie, 
kutnowskie i łódzkie żakłady farmaceutyczne.

II Kongres Inżynierów i Techników Polskich 
ropoczął obrady w Warszawie

WARSZAWA (PAP). — W dniu 28 bm. w auli Politechniki Warszaw 
skiej rozpoczął 2-dniowe obrady II Kongres Inżynierów i Techników 
Polskich, zwołany przez Centralną Radę Związków Zawodowych i Na­
czelną Organizację Techniczną.

Z całego kraju, z hut, kopalń, fabryk, stoczni, z wielkich budowli 
socjalizmu i innych zakładów pracy oraz z instytucji naukowych przy­
było ponad ż i pó> tysiąca czołowych przedstawicieli naszej inteligencji 
technicznej, racjonalizatorów i przodowników pracy, by podsumować 
dorobek polskiego świata, technicznego od czasu I kongresu z 1946 roku, 
bp wytyczyć plan działania w walce o dalszą zwycięską realizację Planu 
6-letn.ego, by zadokumentować w imieniu polskiej inteligencji technicz 
ncj gotowość do wykonania nowych, porywających zadań, które wytycza 
Program Wyborczy Frontu Narodowego.

„Umacnia;cie jedność naszego narodu uczestnicząc coraz oEurniej 
i coraz aktywniej w wielomilionowych szeregach Frontu Harcu! owego” 

Przemówienie Prezydenta Towarzysza Bolesława BIERUTA

O godz. 10 przybywa Prezydent 
Rzeczypospolitej — Bolesław Bierut, 
grywa się burza oklasków. Wszyscy 
wstają. Wielką aulą wstrząsają okrzy 
ki: „Niech żyjel". Sala skanduje po­
tężnie: „Bierut, Bierut". Prezydent 
zajmuje honorowe miejsce.

Na sali znajdują się: członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR, człon­
kowie Rządu z Premierem J. Cyran­
kiewiczem i 
Mincem, S.

wicepremierami H. 
x. u c... — Jędrychowskim i
Korzyckim na czele, przedstawiciele 
Polskiej Akademii Nauk i profeso­
rowie wyższych uczelni, przedstawi­
ciele CRŻZ i organizacji społecznych. 
Obecna jest również delegacja ra-

Obywatele!
Witam serdecznie Kongres Inży­

nierów i Techników, zwołany z ini­
cjatywy Naczelnej Organizacji Tech­
nicznej i CRZZ i przesyłam tą drogą 
gorące pozdrowienie polskiej inteli­
gencji technicznej.

Wasz Kongres odbywa się w okre­
sie doniosłej dla rozwoju i siły na­
szego państwa rewolucji technicznej, 
która nierozerwalnie związana jest 
z naszymi planami gospodarczymi, z 
realizowanym ’ obecnie wielkim Pla­
nem Sześcioletnim — planem prze­
budowy gospodarczej Polski, planem 
uprzemysłowienia kraju i wydźwig- 
nięcia naszej gospodarki narodowej 
z dawnego zacofania na poziom

wygłasza powitalne

min. Rumińskiego 
burzliwymi oklaska

Powiaty
Plan roczny 

wyltonano w %

Puławy 85,7
Tomaszów 72,1

! Radzyń 70,8
Biłgoraj 70,5
Lubartów 68,9
Kraśnik 66,7
Chełm 65,5
Lublin 6.3,8
Włodawa 63,5
Luków 63,4
Biała Podlaska 61,9
Hrubieszów 60,9
Zamość 58,4
Krasnystaw’ 55,9

dzieckich budowniczych Pałacu Kul­
tury i Nauki. , , ,

Obrady Kongresu otwiera w Imieniu 
Komitetu Organizacyjnego — wiceprze­
wodniczący polskiej Akademii Nauk, pre­
zes polskiego Związku Inżynierów 1 Tech­
ników Budownictwa — prof. dr Inż. Wi­
told Wierzbicki. Stwierdza on m. In., 
ie Kongres powinien zmobilizować inży­
nierów i techników do walki w szeregach 
Frontu Narodowego o chlubne wykonanie 
zadać, jakie stawia im klasa robotni­
cza, Partia i Rząd.

Przewodnictwo obrad obejmuje 
prezes NOT, minister Bolesław Ru­
miński, któi y 
przemówienie.

Przemówienie 
przerywane było
mi, po końcowych zaś słowach zry­
wa się gorąca, długotrwała owacja 
na cześć Prezydenta Bolesława Bie­
ruta. Owacja ponawia się z jeszcze 
większą silą, gdy Prezydent wstępu­
je na trybunę i zabiera głos.

Przemówienie Prezydenta Bieruta, 
słuchane w głębokim skupieniu i 
uwadze przez wszystkich zebranych, 
przerywane było spontanicznymi 
oklaskami. (Przemówienie Prezyden­
ta podajemy obok). Schodzącemu z 
mównicy Pierwszemu Budowniczemu 
Polski Ludowej towarzyszy długo­
trwała manifestacja na jego cześć.

Przewodniczący Kongresu odczytu­
je list Wszechzwiązkowej Rady Na­
ukowej Stowarzyszeń Inżynieryjno- 
Technicznych Związku Radzieckiego. 
Na pozdrowienia przesłane przez 
przodujących na święcie inżynierów 
i techników radzieckich — odpowia- 
dają zebrani gorącą owacją na cześć 
Związku Radzieckiego i wielkiego 
Stalina.

Obszerny referat wygłosił następnie wi­
ceprzewodniczący PKPG — min. Euge­
niusz Szyr. Referat wysłuchany został 
z ogromnym zainteresowaniem.

»Wykonaiiśmy plan kwartalny«

Depesza załogi
cementowni »I’ok«[«

Załoga Cementowni „Pokój“ w 
Rejowcu przysłała wczoraj do na­
szej redakcji depeszę następującej 
treści:

„Załoga Cementowni „Pokój" w 
Rejowcu, zjednoczona we Froncie 
Narodowym wita nadchodzące wy­
bory czynem produkcyjnym, meldu­
jąc o przedterminowym wykonaniu 
w dniu 28 września 1952 r. planu 
produkcyjnego za trzeci kwartał br. 
W bieżącym miesiącu wyproduku­
jemy jeszcze kilkaset ton cementu 
ponad plan".

Przedterminowe wykonanie planu 
stało się możliwe dzięki podjęciu i 
realizowaniu przez załogę zobowią­
zi ń produkcyjnych dla poparcia Pro 
gramu Wyborczego Frontu Narodo­
wego i uczczenia XIX Zjazdu 
WKP(b).

Uroczystość wręczenia odznaczeń i dyplomów
tegorocznym laureatom Nagród Państwowych

WARSZAWA (PAP). — W dniu 27 bm. w Sali Kolumnowej Prezy­
dium Rady Ministrów odbyła się uroczystość wręczenia odznaczeń i 
dyplomów laureatom tegorocznych nagród państwowych za osiągnięcia 
w dziedzinie nauki, postępu technicznego, literatury i sztuki.
W uroczystości wzięli udział człon 

kowie Rządu z Premierem J. Cyran-

OiSghl
plan wrześniowy 

wyKonano w %powiaty

Lublin 
Lubartów 
Zamość 
Chełm
Biała Podlaska 
Krasnystaw 
Biłgoraj

I Kraśnik 
Tomaszów 
Hrubieszów 
Radzyń 
Puławy 
Wtodawa 
Luków

88,5
83,9
83.7
83,0
83,0
82.8
79 6
77,3
71.2
70,8
70,8
70,1
68.3
04,8

kiewiczem na czele, sekretarz KC 
PZPR E. Ochab oraz członkowie Ko­
mitetu Nagród Państwowych z prze­
wodniczącym, prezesem PAN, prof. 
J. Dembowskim.

Obecnych w serdecznych słowach 
powitał Premier Rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej Józef Cy­
rankiewicz.

Składając w imieniu Partii i Rzą­
du najserdeczniejsze życzenia dal­
szych osiągnięć w pracy, Premier 
Cyrankiewicz stwierdził: „Wierzymy, 
że i w dalszym ciągu sprostacie na­
dziejom, jakie pokłada, w Was na­
ród polski".

Następnie zabrał głos przewodni­
czący Komitetu Nagród Państwo­
wych, prezes Pan prof. J. Dembow­
ski, który powiedział m. in.:

„Nasi uczeni, nasi działacze kul­
tury, nasi pracownicy na polu po­
stępu technicznego włączają sie co­
raz intensywniej w , budownictwo 
państwowe, coraz bardziej przyczy­
niają się do pomnożenia sił gospo­
darczych i kulturalnych Polski Lu-

dowej. Znaczny odsetek nagród ze­
społowych dowodzi, że w coraz więk 
szym stopniu uczymy się stosować 
nowoczesne, najbardziej efektywne 
metody pracy".

Po przemówieniach nastąpił uro­
czysty moment wręczania odznaczeń 
i dyplomów. Aktu wręczania doko­
nali: Premier J. Cyrankiewicz, mi­
nister Przemysłu Maszynowego J. 
Tokarski i minister Szkolnictwa Wyż 
szego A. Rapacki, składając równo­
cześnie odznaczonym serdeczne gra­
tulacje.

1

W pażdz erniku odbędzie się 
we Włoszech 
Światowy Kongres Lekarzy

WARSZAWA (PAP). — W dniach 16—18 
października roku bieżącego odbędzie się 
w Moutccatlnl we Włoszech, światowy 
Kongres Lekarzy zwołany z inicjatywy 
grupy lekarzy włoskich 1 francuskich.

W czasie 3-dnlowych obrad przedsta­
wiciele lekarzy całego świata omówią wa 
runkt życia 1 sytuację zdrowotną ludno­
ści w poszczególnych krajach, przedysku 
tują zagadnienie niszczącego wpływu woj 
ny na zdrowie fizyczne 1 umysłowe oraz 
uakreślą zadania 1 rolę lekarza w walce 
z wojną i jej straszliwymi skutkami.

przodującej, nowoczesnej techniki. 
Fakt ten najwymowniej określa obec 
ną rolę inteligencji technicznej w Pol­
sce Ludowej, a zarazem nadaje szcze­
gólną wagę waszym obradom i wa­
szej organizacji. Nigdy bardziej nie 
mogła być tak cenna, tak niezbędna 
i doniosła inicjatywa twórcza wiel­
kiego zespołu organizatorów i kie­
rowników, pionierów i entuzjastów 
techniki — jak w obecnym przeło­
mowym okresie przebudowy polskiej 
gospodarki narodowej.

Po raz pierwszy w historii nasze­
go narodu postęp techniczny zrósł 
się nierozerwalnie z najżywotniej­
szymi potrzebami mas pracujących, 
stał się rzeczywistą rękojmią stałego 
wzrostu dobrobytu tych mas, nieza­
wodnym oparciem dla rosnących od-
tąd nieprzerwanie sil twórczych na- 'tywy? 
rodu.

Jakże wyraźnie zarysowuje się już 
dziś nowa, zaszczytna rola inżyniera 
i technika w naszym społeczeństwie 
— pełnego poczucia swej doniosłej 
misji rzecznika i wykonawcy woli 
ludu, nie zaś samowoli i zachcianek 
kapitalisty.

Właśnie z realizacji Planu 6-let- 
niego i wielkiego planu nakreślone­
go w zarysie w Programie Wybor­
czym Frontu Narodowego płynie

świadomość nieograniczonych możli­
wości ujarzmiania i przekształcania 
przyrody, wielokrotnego zwiększania 
bogactwa narodowego, podżwignięcia 
na niebywały poziom stopy życiowej 
całej ludności, olbrzymich możliwo­
ści zwiększenia zasobów energetycz­
nych kraju, budowania nowych 
miast, kształtowania nowych pięk­
niejszych i uszlachetniających czło­
wieka warunków życia. Z tego sa­
mego źródła płynie poczucie odpo­
wiedzialności, płynie pełna prostoty 
duma zawodowa, oparta nie na za­
zdrośnie strzeżonych przywilejach 
kasty lecz na najgłębiej pojętej służ­
bie społecznej — pracy dla własnego 
narodu i całej ludzkości.

Czemu zawdzięczamy te głębokie 
orzeobrażenia, te olbrzymie perspek-

Zawdzięczamy je zdobyciu władzy 
przez lud polski, zawdzięczamy je 
nowemu ustrojowi, którego podsta­
wy ujęte są w naszej konstytucji, 
Konstytucji Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej.

Zwycięstwo zaś ludu polskiego wy­
wodzi się r bohaterskich walk polskiej 
klasy robotniczej, kontynuatorki naj­
szczytniejszych tradycji narodowych 
— sprzymierzonej braterstwem broni 

(Ciąg dalszy na śtr. 2).

Okręgowa Komisja Wyborcza Nr 1 
w m. st. Warszawie 

zarejestrowała lisię kandydatów na posłów 
i zastępców na posłów 

zgłoszoną przez Okręgowy Komitet Frontu Narodowego w Warszawie 
WARSZAWA (PAP). — Okręgowa Komisja Wyborcza Nr 1 w 

m. st. Warszawie podaje do wiadomości:
Na podstawie art. 46 Ustawy z dnia 1 sierpnia 1952 r. —• Ordy­

nacja Wyborcza do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — 
Okręgowa Komisja Wyborcza Nr 1 w m. st. Warszawie podaja do 
publicznej wiadomości, że w Okręgu Wyborczym Nr 1 m. st War­
szawie rozpatrzona i zarejestrowana została zgłoszona przez Okrę­
gowy Komitet Frontu Narodowego w m. st. Warszawie następująca 
lista kandydatów na posłów i kandydatów na zastępców posłów:

Kandydaci na posłów:
1. BIERUT Bolesław — Prezydent Rzeczypospolitej;
2. ROKOSSOWSKI Konstanty — Marszałek Polski;
3.

4.

5.
6.

BERMAN Jakub — działacz społeczny, podsekretarz stanu w 
Prezydium Rady Ministrów:
DEMBOWSKI Jan — profesor biologii, prezes Polskiej Akade­
mii Nauk;
MARKÓW Józef — murarz;
FIEDLER Franciszek — dr honoris causa nauk historycznych, 
członek prezydium Polskiej Akademii Nauk;

7. WICU A Władysław — działacz społeczny;
8. RUTKOWSKA Stanisława — dyrektor Warszawskich Zakładów 

Przemysłu Odzieżowego im. 17 Stycznia;
ALBRECHT Jerzy — przewodniczący Prezydium St, Rady 
Narodowej;
ADAMOWSKI Leon — działacz społeczny;

LANGE Oskar — profesor ekonomii;
MARKS Bronisław — piekarz, działacz społeczny, przewod­
niczący Zw. Zaw. Prac. Przem. Spożywcz.;
TRACIKIEWICZ Antoni naczelny dyrektor Fabryki Sa­
mochodów Osobowych na Żeraniu;
SKIśNIEWSKI Zygmunt — Inżynier architekt;
SKORZYNSKI Zdzisław — brygadzista-betoniarz;

Kandydaci na zastępców posłów;
KUJAWSKI Eugeniusz — ślusarz narzędziowy;
SZYMAŃSKI Roman — maszynista PKP;
SZARLINSKA Stanisława — murarka;
CZESZKO Bohdan — literat;
SAMOCKA Irena — robotnica;

6. WÓJCIK Henryk — kierownik odlewni Fabryki Samochodów 
Osobowych na Żeraniu;

7. JAżWINSKI Stefan — dyrektor Technikum Przemysłowo- 
Pedagogicznego.

9.

10.
11.
12.

14.
15.

1.
2.
3.
4.
5.

A

13.
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Realizując zobowiązania — wykuwamy pian
DZIĘKI REALIZACJI ZOBOWIĄZAŃ ZAŁOGA LFMR ODRABIA ZALEGŁOŚCI 

„PLAN WRZEŚNIOWY WYKONAMY W 115%" — MÓWIĄ ROBOTNICY LFMR 
We wszystkich oddziałach produkcyjnych LFMR panuje gorączkowa praca. Załoga walczy o wykona­

nie zobowiązań. Formlerze: Pochroć, Skurski, Szymula, Dyś, Chodoń i wielu Innych systematycznie do­
starczają zwiększoną ilość odlewów. Już nikt nie mówi, że Odlewnia to „wąskie gardło" zakładu. Odicw- 

. nla nadąża.
W dziale mechanicznym tokarze; Skowroński, Kochalski, Zgierski Kosakowski i inni mają „pełne rę­

ce roboty" i nawet na chwilę nie odrywają się od maszyn.
„Musimy w terminie wykonać obróbkę — mówią — trzeba monterom 1 ślusarzom na czas dostarczyć 

części". Więc pracują tak, by nikt nie czekał. Przodujący ślusarze: Tryk, Ryba i Siewierski oraz bry­
gady montażowe Wolińskiego, Prusa i Kielbińskiego z radością patrzą na wydłużające się codziennie rów­
niutkie rzędy maszyn. Dzięki zobowiązaniom, które już w 45 proc zostały wykonane, wzrosła rytmika pro- 

■ dukcji.
„Plan za wrzesień mamy już wykonany w 92 proc, a musimy wykonać w 115 proc." — oto słowa 

robotników. Nie wątpimy, że załoga LFMR nie zawiedzie i tak jak zawsze z honorem wykona wiązania.

BRYGADA ŚLUSARSKO - MONTAŻOWA WŁADYSŁAWA HADACZA Z FSC
IM. BOLESŁAWA BIERUTA WYKONAŁA ZADANIA CZWARTEGO ROKU PLANU 

SZEŚCIOLETNIEGO
W dniu 26 bm. Władysław Hadacz, brygadzista ślusarsko - montażowy z FSC, zameldował o wyko­

naniu na 41 dni przed terminem długofalowego zcbowiązanla, podjętego na cześć 60 rocznicy urodzin Pre­
zydenta Bieruta. Brygada Hadacza zobowiązała się wykonać zadania czwartego roku Planu Sześcioletniego 
na dzień 7 listopada br.

Dzięld zobowiązaniom dla uczczenia XIX Zjazdu WKP(b) 1 Wyborów do Sejmu Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej, dzielna brygada Hadacza skróciła ustalony przez siebie termin o 41 dni. Łącznie brygada 
Hadacza przyśpieszyła wykonanie zadań czwartego roku o 461 dni!

Wraz z całą załogą FSC cieszymy się z sukcesu brygady Hadacza.
Uwaga! — brygady ślusarsko - montażowe FSC:
Kazimierza Graniczki, Jana Gładysza, Stanisława Zagórskiego, Tadeusza Sagadyna — oczekujemy 

na wasze meldunki.

swe zobo-

W KFWM NIE JEST NAJLEPIEJ
Obok fabryk l zakładów pracy, które już wykonały swe zobowiązania produkcyjne jest jeszcze wie­

le takich, które zwlekają z ich realizacją. , 1
Należy do nich także Kraśnicka Fabryka Wyrobów Metalowych. Wprawdzie jest tu wielu przodują­

cych robotników, takich jak Aleksander Iwanow, który zobowiązał się wykonywać przeciętnie 130 proc, 
normy, a wyrabia 160 proc, ale fabryka ma poważne trudności materiałowe i wykonanie zobowiązań, a tym 
samym 1 planów produkcyjnych stoi pod znakiem zapytania.

Prócz braku surowców, o których sprowadzenie dyrekcja fabryki winna bardziej energicznie starać 
się — realizację zobowiązań utrudnia brak narzędzi, gdyż narzędziownia słabo wywiązuje się ze swych 
zadań.

Walka o szybki postęp techniczny w naszej gospodarce ogólnonarodowej 
to walka o rozkwit naszej Ojczyzny 

Przemówienie Prezydenta Towarzyska Bolesława Bieruta 
wygłoszone na li Kongresie Inżynierów i Techników PokSdch

(C. d. ze str. 1)
i rosyjską klasą robotniczą, wywo­
dzi się ze zwycięstwa Wielkiej Re­
wolucji Październikowej, stanowią­
cej zwrot w dziejach ludzkości, wy­
wodzi się z nowego układu sił w 
święcie w wyniku rozgromienia bar­
barzyństwa hitlerowskiego przez 
narody wielkiego Kraju Socjalizmu.

Każdy z nas zarówno studiując 
izieje naszego narodu, jako też w 
oparciu o własne doświadczenie 
mógł się przekonać, że postęp gospo­
darczy i techniczny jest nierozdziel- 
nie związany z postępem społecz­
nym. Z całą czcią i pietyzmem myś- 
llmy o cennym wkładzie Polaków 
w dziedzinie nauki i postępu tech­
nicznego. Czyż nie jest dumą nasze­
go narodu dorobek, reprezentowany 
przez Stanisława Staszica, Jędrzeja 
Śniadeckiego, Ignacego Łukaszewi­
cza, Karola Olszewskiego i Zygmun­
ta Wróblewskiego, Leona Marchlew­
skiego i Marię Curie-Skłodowską.

Ale kapitalizm w okresie swego 
upadku i gnicia fatalnie zaciążył na 
naszej myśli i twórczości technicz­
nej, deptał i niszczył talenty, hamo­
wał rozwój techniki i nauki w Pol­
sce.

Toteż dziś bardziej niż kiedykol­
wiek zdajemy sobie sprawę, że 
nauka i technika stają się wielką 
postępową i twórczą siłą jeśli są 
jak najściślej zespolone z dążeniami 
1 potrzebami mas pracujących, jeśli 
służą ich Interesom, jeśli stają się 
rękojmią szlachetnych wyzwoleń­
czych ideałów ludzkich. Nauka i 
technika w służbie imperialistów i

I

Zgon wielkiego 
patrioty graedega 
Gawryiiidisa

BOFIA (PAP). — Rozgłośnia Wolnej 
Grecji donosi, że w dn 27 września zmarł 
w obozie koncentracyjnym na wyspie 
Aglos Eustnatios wielki patriota grecki, 
bojownik o pokój l niezależność Grecji, 
sekretarz generalny Zjednoczonej Lewi­
cowej Partu Demokratycznej (EDA) Ko- 
«tM G-awryllldls.

od 6 lat, na rozkaz greckiego rządu 
monarcho-faszystowsklego. K. Gawryllldls 
był wieziony w obozie koncentracyjnym. 
Od trzech lat cierpiał on na poważną 
-horobę serca, a w dniu 19 września br. 
uległ atakowi paraliżu. Komitet Central­
ny BDA ogłosił wówczas oświadczenie, w 
którym podkreślał, że rząd Plaatlrasa 1 
Ćenlzelosa celowo trzyma Gawryllldlsa 
w obozie koncentracyjnym 1 odmawia 
przetransportowania go do szpitala, chcąc 
ootbawlC go żyola Grecki rząd monarcho 
• faszystowski pozostał gluohy na wszyst­
kie apele t odmówił zwolnienia Giwrylll- 
disa oraz zezwolenia na przewiezienie go 
do szpitala w Atenach, gdzie można by 
było ratować Jego życie. 

podżegaczy wojennych stają się 
przekleństwem ludzkości, czynnikiem 
zwyrodnienia i zbrodni, orężem ty­
ranii i zniszczenia. Ponury obraz tak 
nikczemnej roli pseudo-nauki i prze­
stępczego wykorzystania techniki da­
wali światu w minionej wojnie hit­
lerowscy zbrodniarze wojenni, a dzi­
siaj dają ich naśladowcy — amery­
kańscy szermierze broni atomowej, 
gazów trojących i śmiercionośnych 
bakterii.

Dlatego też walka o postęp tech­
niczny jest realna i skuteczna tylko 
wtedy, gdy jest równocześnie walką 
o sprawiedliwość społeczną, walką 
ideologiczną o umocnienie władzy 
ludu pracującego, walką o pokój 
przeciwko agresorom imperialistycz­
nym, walką o wolność i niepodleg­
łość wszystkich narodów, walką o 
postęp ogólnoludzki i socjalizm.

Nasza inteligencja techniczna 
wchłania coraz nowe wielotysięczne 
kadry młodych inżynierów i techni­
ków, wywodzących się w przeważa­
jącej liczbie z młodzieży robotniczej 
i chłopskiej, która zdobywa średnie 
i wyższe wykształcenie techniczne, 
Wzrbst tych nowych kadr technicz­
nych będzie coraz szybszy, ponieważ 
wzrostowi temu sprzyja niezwykłe 
tempo rozwoju naszego przemysłu, 
naszej gospodarki. Przed inteligencją 
techniczną stanęło dziś — jako real­
na możliwość i nieodzowna potrzeba 
— wielkie historyczne zadanie; pod­
niesienia w czasie możliwie najkrót­
szym poziomu technicznego naszego 
przemysłu i całej nąszej gospodarki 
narodowej przez twórcze wykorzy­
stanie najnowszych osiągnięć nauki 
i techniki — zaś w pierwszym rzę­
dzie olbrzymich i wspaniałych 
osiągnięć nauki i techniki radziec­
kiej, które udostępnia nam w całej 
rozciągłości zaprzyjaźniony z nami 
wielki Kraj Socjalizmu. Jakże po­
rywający jest przykład pracy i walki 
narodów radzieckich, które realizu­
jąc na gruncie wielkich osiągnięć 
technicznych, śmiałe i potężne bu­
dowle komunizmu, przeobrażają 
przyrodę, urzeczywistniają wielką 
proletariacką ideę wyzwolenia czło­
wieka, utrwalenia pokoju i współ­
pracy braterskiej wszystkich wol­
nych narodów. Właśnie dlatego Pol­
ska Ludowa może dziś lak szybko 
realizować postęp techniczny, że 
szczyci się przyjaźnią wielkiego 
Kraju Rad, który okazuje nam na 
każdym kroku i we wszystkich dzie­
dzinach braterską pomoc, dzieląc 
się z nami wszystkimi zdobyczami 
swej nauki i techniki. Czerpcie więc 
pełną garścią z tego bogatego źródła 
doświadczeń naukowo-technicznych, 

i

pogłębiając równocześnie swą wie­
dzę społeczną — drogowskaz w życiu 
i pracy codziennej.

Realizując zaszczytne 1 ambitne, 
ale po raz pierwszy realne zadanie, ] 
które stawia dziś przed inteligencją 
techniczną wielka przebudowa gos­
podarcza — winniście nie tylko 
przyswajać sobie najbardziej przo­
dujące osiągnięcia techniczne, ale 
wraz z tym pobudzać i rozwijać 
własną samodzielną myśl badawczą, 
wykorzystując doświadczenia wyna­
lazców, racjonalizatorów i przodują­
cych robotników oraz umacniając 
więź i codzienną łączność placówek 
i kadr naukowo-badawczych zarów­
no z kierownikami produkcji, inży­
nierami, technikami, jak i z wykwa­
lifikowaną i doświadczoną kadrą 
robotniczą. Podniesienie poziomu 
technicznego naszej gospodarki naro­
dowej może być szybkie 1 skuteczne 
tylko w warunkach wytężonej pracy 
nad pogłębianiem wiedzy 1 kwalifi­
kacji zawodowej zarówno inteligen­
cji technicznej, jak i milionowych 
kadr robotniczych. Kto nie podnosi 
swych kwalifikacji, kto nie uzupeł­
nia swej wiedzy, kto się ciągle nie 
uczy, nie tylko pozostaje w tyle, ale 
i ciągnie wstecz innych, a więc 
opóźnia i hamuje nasz postęp tech­
niczny, nasz rozwój gospodarczy.

Dlatego też waszym wysiłkom w 
dziedzinie opanowywania przodują­
cej techniki winna towarzyszyć nie­
ustanna praca nad popularyzacją 
wiedzy technicznej wś>’ód najszer­
szych kadr wykonawców i realiza­
torów postępu technicznego.

Szybki postęp techniczny stanowi 
decydujące ogniwo rozwoju naszej 
gospodarki narodowej. Państwo i 
cały naród nie szczędzą trudu i wy­
siłków aby zasilić naszą gospodarkę 
w nową potężną technikę. Osiągnąć 
na podstawie tej nowej techniki 
wszystko, <>0 ona może dać. a jedno­
cześnie zmodernizować stare urzą­
dzenia techniczne i wykorzystać je 
w pełni oznacza, że wielkie wysiłki 
narodu zostaną w pełni i bez strat 
wykorzystane, a siły narodu i pań­
stwa pomnożone.

Między walką praktyczną o po­
stęp technicznj’ a badaniami teore­
tycznymi w zakresie nauk technicz­
nych istnieje jak najściślejszy zwią­
zek. Wszelkie odrywanie nauki od 
praktyki jest z gruntu błędne, a w 
dziedzinie nauk technicznych oder­
wanie takie byłoby szczególnie rażą­
ce i szkodliwe dla ich rozwoju. Dla­
tego też organizacje inżynierów 1 tech 
ników winny włączyć do zakresu 
swoich zadań również troskę o łącz­

1

Ambasador nadzwyczajny i Pełnomocny 
Chińskiej Republiki Ludowej 
złożył listy uwierzytelniające
WARSZAWA (PAP), Prezydent Rzeczypospolitej Bolesław Bierut 

przyjął dnia 27 bm. na audiencji Ambasadora Nadzwyczajnego i Pełno, 
mocnego Chińskiej Republiki Ludowej Pana Tsen Yun-tsuana, który zło­
żył Prezydentowi Rzeczypospolitej listy uwierzytelniające.

Składając listy uwierzytelniająca 
wygłosił następujące przemówienie:

Ekscelencjo, Panie Prezydencie.
Mam zaszczyt wręczyć Panu lis­

ty uwierzytelniające, którymi Prze 
wodniczący Centralnego Rządu 
Ludowego Chińskiej Republiki Lu­
dowej akredytuje mnie przy Panu 
w charakterze Ambasadora Nad­
zwyczajnego i Pełnomocnego, jak 
również przekazać listy odwołujące ■ 
mojego poprzednika, Ambasadora 
Peng Ming-cliih.

Wręczając listy uwierzytelniają­
ce proszę mi pozwolić, Panie Pre­
zydencie, przekazać Panu i wiel­
kiemu narodowi polskiemu, gorące 
pozdrowienia w imieniu Przewodni 
czącego Centralnego Rządu Ludo­
wego Chińskiej Republiki Ludowej 
i całego narodu chińskiego.

Przyjazne stosunki między na­
rodem chińskim i polskim, dzięki 
ścisłej współpracy w dziedzinie 
politycznej, gospodarczej i kuitural 
nej, rozwinęły się w ciągu ubie­
głych paru lat niezwykle pomyśl­
nie. Służyły one sprawie budow­
nictwa i rozkwitu obu krajów — 
Chin i Polski, a także znacznie 
wzmocniły potęgę światowego o- 
bozu pokoju, któremu przewodzi 
wielki Związek Radziecki.

Pragnę zapewnić Pana, Panie 
Prezydencie, że na stanowisku 
Ambasadora Chińskiej Republiki 
Ludowej doiożę wszystkich sił, aby

jak

ność między pracą naukowo - ba­
dawczych instytutów technicznych 
a doświadczeniami praktycznymi kół 
racjonalizatorskich, placówek szko­
leniowych i instytucji mających na 
celu pogłębianie kwalifikacji kadr 
technicznych i walkę o postęp tech­
niczny.

Osiągnięcia w zakresie postępu 
technicznego przyśpieszą też niewąt­
pliwie procesy przełomu kultural­
nego, jakie się dziś dokonują w ży­
ciu naszego narodu. Nie może być 
dość głębokiej rewolucji kulturalnej 
bez rewolucji technicznej. Wzajem­
ny ścisły związek kultury i techni­
ki jest bezsporny. Ale bezsporny jest 
również ścisły związek między po­
stępem technicznym i postawą ideo­
logiczną ludzi, którzy ten postęp 
techniczny realizują. Bezsporna jest 
zależność celów i kierunku rozwo­
jowego nauki i techniki od ustroju 
społeczno-gospodarczego.

DRODZY PRZYJACIELE!
Życzę waszemu Kongresowi 

najbardziej owocnych obrad.
Walka o szybki postęp techniczny 

w naszej gospodarce ogólnonarodo­
wej — to wielkie patriotyczne zada­
nie naszego pokolenia, to walka o 
rozkwit naszej Ojczyzny, o jej po­
tęgę i niezależność. Nie szczędźcie 
więc swych sił dla wcielenia w ży­
cie tego wielkiego i szczytnego za­
dania.

Głęboki szacunek dla starej, za­
służonej kadry inteligencji technicz 
nej, która włączyła się do twórczej 
pracy narodu na jego nowej wspa­
niałej drodze rozwoju, łączymy z tro 
ską o najkorzystniejszy wzrost na­
szej młodej ka iry, dla której wszy­
stkie drogi stoją otworem.

Cały naród a przede wszystkim 
nasza klasa robotnicza i jej partia, 
wszyscy wierzymy, że nasza dzielna 
i utalentowana Inteligencja technicz 
na, głęboko patriotyczna i nierozer­
walnie związana z tym wszystkim, 
co w dziejach naszego narcdu i w 
naszym charakterze narodowym jest 
szlachetne i pełne porywającej fan­
tazji i talentu, nie zawiedzie zaufa­
nia narodu, że uczyni wszystko co 
jest w jej mocy dla dobra naszej 
Ojczyzny, dla wzmożenia sił poko­
ju i postępu na całym świecie.

Umacniajcie jedność naszego na­
rodu, uczestnicząc coraz ofiarńiej i 
coraz aktywniej w wielomilionowych 
szeregach Frontu Narodowego w 
walce o pokój i Plan 6-letni, w wal­
ce o szczęśliwą przyszłość naszei Oj­
czyzny l

Pan Ambasador Tsen Yun-tsuan

rozwijać i umacniać ścisłe bra­
terskie stosunki między Chińską 
Republiką Luclouą i Polską Rccz- 
pospolitą Ludową. Proszę Pa­
na i Rząd Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej o udzielenie mi w tym 
celu pełnej pomocy i poparcia. 
Prezydent Rzeczypospolitej odpo­

wiedział:
Panie Ambasadorze.
Przyjmując listy uwierzytelnia­

jące, którymi Przewodniczący 
Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej akre 
dytuje Pana w charakterze Amba­
sadora Nadzwyczajnego i Pełno­
mocnego przy mojej osobie, miło 
mi powitać przedstawiciela wielkie 
go zaprzyjaźnionego narodu chiń­
skiego.

Polska Rzeczpospolita Ludowa 1 
Chińska Republika Ludowa, znaj­
dując się we wspólnym obozie 
walki o pokój przeciwko wojen­
nym wichrzeniom imperialistów, 
obozie, któremu przewodzi Wyzwo­
liciel narodu polskiego — Wielki 
Związek Radziecki — stale zacieś­
niają i rozwijają przyjazną współ­
pracę z wydatną korzyścią dla obu 
krajów, wzmacniając tym samym 
pokój i bezpieczeństwo na całym 
świecie.

Rad jestem słyszeć pańskie za­
pewnienie, że dołoży Pan, Panie 
Ambasadorze, wszystkich sił dla 
dalszego zacieśnienia przyjaźni 
polsko-chińskiej. Pragnę zapewnić 
Pana, że na drodze tej uzyska peł­
ne poparcie i pomoc zarówno z 
mojej strony, jak i ze strony Rzą­
du Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej.

Proszę Pana, Panie Ambasado­
rze, o przekazanie Jego Ekscelencji 
Przewodniczącemu Centralnego 
Rządu Ludowego Panu Mao Tse- 
tungowi serdecznego podziękowa­
nia za tak przyjazne pozdrowienia 
oraz najlepszych życzeń dla Niego 
osobiście i dia całego narodu chiń­
skiego.
Przy składaniu listów uwierzytel­

niających obecni byli: Minister 
Spraw Zagranicznych Stanisław 
Skrzeszewski, Wiceminister Spraw 
Zagranicznych Stefan Wierbłowski, 
Szef Kancelarii Cywilnej Prezyden­
ta Rzeczypospolitej Minister Marian 
Rybicki, Dyrektor Gabinetu Prezy­
denta Wanda Górska i Dyrektor Pro­
tokółu Dyplomatycznego MSZ Ed­
ward Bartol.

Panu Ambasadorowi Tsen Yun- 
tsuanowi towarzyszyli członkowie 
Ambasady Chińskiej Republiki Lu­
dowej.

Następnie Pan Ambasador Tsen 
Yun-tsuan został przyjęty przez Pre­
zydenta Rzeczypospolitej na audien­
cji prywatnej, przy której obecni 
byli Minister Spraw Zagranicznych 
Stanisław Skrzeszewski i Wicemini­
ster Spraw Zagranicznych Stefan 
Wierbłowski. ,

Przybywającemu do Belwederu 
Ambasadorowi kompania honorowa 
Wojska Polskiego oddała honory woj 
skowe przy dźwiękach Hymnu Na­
rodowego Chińskiej Republiki Ludo 
wej; w chwili odjazdu Pana Amba­
sadora Tsen Yun-tsuana odegrany 
został polski Hymn Narodowy.

Agencja TASS donos!:
26 września minister spraw zagranicz­

nych ZSRR A J. Wyszyński przyjął nad­
zwyczajnego 1 pełnomocnego ambasadora 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej W. 
Lewikowskiego w związku z bliskim wrę­
czeniem przez ambasadora listów uwie­
rzytelniających przewodniczącemu Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR.

Agencja Nowych Chin donosi, że 
mimo licznych protestów ze strony organl 
zacji demokratycznych i głębokiego obu­
rzenia opinii publicznej całego świata, 
Amerykanie nadal masakrują i mordują 
koreańskich i chińskich jeńców wojen­
nych

Kilka dni temu strażnicy amerykańscy 
otworzyli ogień do jeńców chińskich w 
obozie na w'yspie Czeżedo, raniąc 49 spo­
śród nich,

W związku z tą nową masakrą agencja 
Nowych Chin przypomina, że opierając 
się tylko na liczbach podanych przez a- 
merykańskie i angielskie agencje praso­
we, można stwierdzić, że od początku kie 
żącego roku Amerykanie zamordowali lub 
zranili przeszło 1.000 koreańskich I chiń­
skich jeńców wojennych. W rzeczywisto 
ści liczba ta jest znacznie wyższa i wy­

nosi co najmniej dwa lub trzy tysiące.
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Rozmawiamy o wyborach

Komitet Obwodowy Frontu Narodowego 
sztabem pracy przedwyborczej

Obwodowe Komitety Frontu Na­
rodowego, obejmują te same tere­
ny, co obwody wyborczo, są tą ko­
mórką Frontu Narodowego, która 
najsilniej i najbardziej bezpośred­
nio jest związana z mieszkańcami. 
I to właśnie — związanie każdego 
obywatela z wielką sprawą wybo­
rów, zacieśnienie w toku kampanii 
wyborczej jedności wszystkich * ko. 
chających ojczyznę obywateli wokół 
klasy robotniczej i Partii — decy­
duje o ocenie pracy Komitetu Obwo 
dowego, jest miernikiem tej pracy.

Zastanówmy się najpierw nad pra 
cą. samego Komitetu — nad pracą 
tej grupy ludzi, których wybraliśmy 
na zebraniu mieszkańców obwodu. 
W skład Komitetu weszli członkowie 
Partii i stronnictw, bezpartyjni, 
ZMP-owcy, kobiety. W ich wspólnej 
pracy, w ich wspólnej odpowiedzial­
ności za rozwój prac Komitćtu prze­
jawia się jedność myśli i dążeń na. 
szego narodu.

A tymczasem zdarza się, że całą 
odpowiedzialność za prace Komitetu 
biorą na siebie dwie, trzy osoby, po­
zostawiając reszcie jedynie bierny 
udział w zebraniach. Zdarza się, że 
członkowie Komitetu niechętnie po­
wierzają odpowiedzialne zadania 
bezpartyjnym.

Jako przykład można wymienić 
Powiatowy Komitet Frontu Narodo- 
wego w Lublinie. Komitet ten pra­
cuje na ogół aktywnie i ma już za 
sobą poważny dorobek. We wszyst­
kich obwodach 1 gromadach zorga­
nizowano Komitety Frontu Narodo­
wego i przydzielono im agitatorów. 
W obwodzie Osmolice pierwsi agita 
torzy wyruszyli przed 4 dniami w 
teren. Zabezpieczono Obwodowym i 
Gromadzkim Komitetom pomoc ak­
tywu z miasta, który w dn. 23 i 24 
bm. obsługiwał-gminy i gromady. W 
planie pracy Powiatowego Komitetu 
uwzględniono szereg możliwości agi 
tacyjnych jak np. odbywające się w 
październiku zebrania wyborcze kół 
rodzicielskich w 167 szkołach powia 
tu. Skoordynowano i podporządko­
wano celom kampanii wyborczej 
działalność Artosu, szkolnych i świet 
licowych zespołów artystycznych, 
kin objazdowych itd.

Realizacja zamierzonych planów 
przebiega na ogół sprawnie. Ale 
wszystkie prace były dotąd prowa­
dzone siłami aktywu partyjnego 
przy bezpośrednim kierownictwie 
Komitetu Powiatowego PZPR. 
Nie wciągnięto do pracy aktywi­
stów ZSL, SD. Ligi Kobiet, ZMP i 
szerokiego aktywu bezpartyjnego.

Prawda — członkowie naszej Par­
tii — zespół partyjny przy Komitecie 
jest i powinien być politycznym kie 
równikiem pracy Komitetu. Ale prze- t 
cleż polityczne kierownictwo — to ; 
właśnie nic Innego, jak troska o ' 
aktywizację mas, to pomoc bezpar­
tyjnym w- wykonywaniu coraz bar­
dziej odpowiedzialnych zadań. Poli­
tyczne kierownictwo — to stworze­
nie nastroju braterskiej współpracy, 
serdecznej bliskości. Tylko bowiem 
stosunek równego z równym pod­
nosi poczucie odpowiedzialności bez­
partyjnego, jego szacunek i bezgra- 
niecne zaufanie dla członka Partii. 
I dlatego regułą pracy Komitetu jest 
aktywność wszystkich jego człon­
ków. odpowiedzialność wszystkich 
za. określone odcinki pracy 1 za ca­
łość pracy.

Komitet — to tylko kilku, lub kil­
kunastoosobowy sztab kierujący pra 
cą w obwodzie. Aby wykonać swe 
zśdanla. opierać się musimy na sze­
rokim aktywie agitatorów Frontu 
Narodowego. Istnieje jednak wicie 
Komitetów Obwodowych, których ak­
tyw jest zbyt mały, liczba agitato. 
lów nie wystarcza, aby dotrzeć do

Spółdzielnia produkcyjna w Bia'o- 
brzegach (pcw. Zamość) rozpoczęła 
jesienne sietcy.

K’a zdjęciu-- członek spółdzielni 
Czesław Czerniec po przertuie obia- 
dowej wyjetdia w vole db dalszej 
t>raey. 

każdego mieszkańca. Troska o za- 
pewnienie Komitetom Obwodowym 
Odpowiednich kadr agitatorów jest 
sprawą naszej Partii i wszystkich 
organizacji, wchodzących w skład 
Frontu Narodowego. A zastanówmy 
się — czy w naszym zakładzie pra­
cy każdy członek Partii ma określo 
ne zadanie w kampanii przedwybor­
czej? Czy każda organizacja partyj 
na związała się z jednym z Komi­
tetów Obwodowych ? Czy skontrolo­
waliśmy jak pracują towarzysze z 
naszej organizacji oddelegowani do 
Obwodowego Komitetu Frontu Naro 
dowego ?

Do pracy w Komitetach Obwodo­
wych powołani są zarówno członko­
wie Partii jak i bezpartyjni, człon­
kowie stronnictw demokratycznych, 
organizacji społecznych. Wszyscy 
oni stanowią aktyw Komitetu Fron­
tu Narodowego. Wszyscy mają do 
spełnienia te same zadania, wszyscy 
spotykają się w swej pracy z tymi 
samymi zagadnieniami. A tymcza­
sem, jak wskazują na to poszczegól 
ne sygnały z terenu, zdarzają się 
wypadki oddzielnego szkolenia agita 
torów partyjnych i bezpartyjnych. 
Szkolenie to przeprowadza zresztą 
nie Komitet Obwodowy, do którego 
agitatorzy są oddelegowani, lecz or­
ganizacje partyjne w samych zakla. 
dach pracy. Taki system jest niesłu­
szny. Tworzy on sztuczny podział 
agitatorów 1 odbija się na poziomie 
pracy agitacyjnej zespołów.

Chłopi Zwiartowa iuź głosują...
-----  — -■ - ■ a

Przedterminowo zrealizujemy 
wszystkie zobowiązania wobec państwa 
i sprawnie przeprowadzimy siew jesienny

Przemierzając bosymi stopami dłu 
gą niwę, pochylony nad pługiem, 
myślał nieraz Adam Korkosz, w 
dawnych czasach sanacyjnej niewo­
li, że sił ma do pracy coraz mniej. 
Obawa przed starością gnębiła go 
nieustannie. Nie będzie przecież 
„pan dziedzic" trzymał z łaski sta­
rego...

Adama Korkosza spotkaliśmy 
przed paru tygodniami. Dawny for­
nal dworski jest teraz 3-hektaro- 
wym gospodarzem. Wiózł do punk­
tu skupu w Krynicach kilka worków 
zboża. Wyznaczono mu do sprze­
daży 270 kg, ale odstawił o 87 kg 
więcej.

Władza Ludowa stworzyła Ada­
mowi Korkoszowi nowe warunki 
pracy. Nie grozi mu dziś widmo tu­
łaczki i torby żebraczej. Czuje się 
pełnoprawnym współgospodarzem 
kraju.

» ♦ »
Władysław Huzar gospodarował 

wprawdzie przed wojną na swoim, 
lecz mimo to niewesoło patrzył w 
przyszłość. Rodzina składała się z 
pięciu osób, trzyhektarowa gospo­
darka dawała nędzne utrzymanie. 
Gdy grono dzieci jeszcze się zwięk­
szyło, ponure stały sie myśli Wła­
dysława Huzara. Jak zapewnić 
dzieciom przyszłość? Jak uchronić 
je od nędznego losu pastuchów i pa­
robków kułackich? A gdy dorosną 
i będą chciałv pójść „na swoje", jak 
międzv nie podzielić trzyhektarowy 
kawałek ziemi?

Dziś gospodarstwo Władysława 
Huz.ara w Zwiartowie jest a wukrot 
nie więiisz.o. b > przybyło mu 3 ha z 
reformy rolnej. O los swoich sześciu 
córek i pięciu synów jest spokoj­
ny. Siefcia jest już agronomem i 
pracuje w POM w woj wrocław­
skim Marysia kształci się w szkole 
Felczersko - Pielęgniarskiej w Cheł­
mie. stasiek jest plutonowym w 
wojsku i zamierza •kształcić się na 

dą na ludzi, gdy dorosną.
Czy należy się też dziwić, że Wła­

dysław Huzar stara się spłacić dług 
wdzięczności wobec Państwa Ludo­
wego i że «woje obowiązki obywatel 
s-kie wypełnia rzetelnie?

* • *
W Szkole Felczersko-Pielęgniar- 

skiej w Chełmie kształci się Hela, 
Kazia oraz wspomniana już Mary­
sia — wszystkie trzy — córki mało­
rolnych chłopów, braci Huzarów ze 
Żwiartdwa. Po ukończeniu szkoły 
będą nieść pomoc ludności wiejskiej. 
Może nawćt będą praćowały w Ośrod

Zastanówmy się teraz nad pracą 
naszego Komitetu wśród wyborców. 
Jak wynika z dotychczasowych do­
świadczeń, Komitety Obwodowe za­
jęły się przede wszystkim agitacją 
domową i organizowaniem zebrań 
wyborców. Słusznie. Ale jak wyglą 
dała agitacja domowa? W wielu wy 
padkach ograniczała się ona do za­
wiadamiania mieszkańców, że ma 
się odbyć zebranie, bądź też zawia­
damiania o wyłożeniu spisów wy­
borców. Bywało również, że o zebra 
niu zawiadamiał jeden agitator, o 
listach — inny... Czasem nawet po 
prostu proszono dozorców o prze­
kazanie mieszkańcom zawiadomień. 
A przecież, aby kampania wybor­
cza przyczyniła się do wzrostu świa­
domości i aktywności mas, do głęb­
szego zrozumienia Programu Wy­
borczego naszej pracy i walki —• 
agitator Frontu Narodowego stać 
się powinien dla wyborców osobą 
bliską, człowiekiem, który wyjaśni 
wątpliwości, a nawet pomoże zała­
twić ważną sprawę.

Kontakt agitatora z mieszkańcami 
nie może się ograniczać do odwie­
dzin w mieszkaniu w celu zawia­
domienia o tym, czy innym zebra­
niu. Właściwa praca agitacyjna to 
również organizowanie spotkań naj­
bliższych sąsiadów dla przeprowa­
dzenia ciekawej pogadanki, wspól­
nego przeczytania prasy itp. Tego 
rodzaju pogadanka — z góry zapo- 

kach Zdrowia na terenie powiatu, 
w którym się urodziły.

Dlatego też trzech braci Huzarów 
— Władysław, Józef i Franciszek 
nie ociągają się ze sprzedażą zboża 
dla Państwa. Zawieźli zboże na 
chleb dla swych córek.

♦ * *
Chłopi ze Zwiartowa dobrze pa­

miętają, jaka to była sprawa kie­
dyś, przed wojną z budynkiem 
szkoły. Pragnąc, bj’ ich dzieci mia­
ły znośniejsze warunki do nauki, 
która odbywała się w niskich, cia­
snych, ciemnych i dusznych izdeb­
kach bez podłóg (czteroklasowa 
szkółka była rozrzucona po całej 
wsi) — opodatkowali się, by zebrać 
potrzebną sumę na wybudowanie 
odpowiedniego budynku. Z górą pięć 
lat trwała zbiórka, wreszcie szkoła 
stanęła. Lecz gdy delegacja ze wsi 
udała się do wiadz szkolnych z proś 
bą o przekształcenie czteroklasowej 
szkółki na szkołę siedmioklasową — 
spotkała się z taką odpowiedzią ze 
strony sanacyjnego dygnitarza:

— Nie ma sensu. Czytać, niseć i 
rachować można się nauczyć i w 
szkole czteroklasowej. Przecież nie 
będziecie kształcić swych dzieci na 
lekarzy i inźynieróig...

A jednak kształcą. Musieli wpraw 
dzie przetrwać jeszcze kilka lat rzą­
dów sanacyjnych i okupację hitle­
rowską ale doczekali się czasów, kie 
dv pięćdziesięcioro dzieci chłop­
skich ze Zwiartowa kształci się 
w liceach, szkblach zawodowych 
i na wyższych uczelniach. Młodsza 
zaś generacja uczy się nie w czte­
roklasowej szkółce, lecz w pełnej 
siedmioklasowej szkole podstawo­
wej. * • •

Żwiartów leży w odległości dwu­
dziestu kilometrów od najbliższego 
miasta — Tomaszowa Lubelskiego i 
9 kilometrów od szosy. Przed wojną 
nikt nie pomyślał nawet o projek­
cie zelektryfikowania takiej „zapa­
dłej" wioski. Dziś w domach miesz­
kańców Zwiartowa świecą się ża­
rówki. radioodbiorniki łączą ich z 
dalekim światem przynosząc słowo 
i muzykę. Nawet na drodze wiodą­
cej przez wieś palą się wieczorem 
latarnie uliczne. Władza Ludowa, 

odbudowując tysiące domów miesz­
kalnych, budując nowe fabryki, szko­
ły i szpitale, setki kilometrów li­
nii kolejowych i szos, nie zapomnia­
ła też o „zapadłej" wiosce.

By spłacić zaciągnięty wobec Lu­
dowej Ojczyzny dług wdzięczności 
chłopi Zwiartowa podjęli przed kil­
ku dniami cenne zobowiązania dla 

wiedziana — może niejednokrotnie 
dać lepsze rezultaty niż doraźne roz­
mowy w mieszkaniu.

Zebrania wyborców organizowane 
przez Komitet Obwodowy to prze­
ważnie dotychczas zebrania maso­
we, przeznaczone dla wszystkich 
mieszkańców obwodu. I w rezul­
tacie na zebrania te chodzą czę­
sto ci sami ludzie, najbardziej 
aktywni, najbardziej interesujący 
się zagadnieniami poruszanymi na 
zebraniach. A czy nie jest skutecz­
niejsze, czy nie zapewni objęcia 
akcją znacznie większej liczby osób, 
jeśli będzie więcej zebrań, ale prze­
znaczonych dla mieszkańców jednej 
tylko ulicy, jednego ale coraz to 
innego bloku?

Zwłaszcza teraz, gdy zaznajamiać 
będziemy bliżej wyborców z kandy­
datami do Sejmu, ważne jest 
właściwe przygotowanie zebrania, 
zapewnianie w nim jak najszer­
szego udziału mieszkańców obwodu.

Czasu Jest mało. Komitety Obwo­
dowe mają przed sobą olbrzymie za­
dania. Spełnią je, zjednoczą masy 
wokół porywającego programu Fron 
tu Narodowego, jeśli z całą energią 
i odpowiedzialnością wykorzystają 
każdy dzień dla doprowadzenia na­
szych wielkich idei, zawartych w 
Programie Frontu Narodowego, do 
każdego mieszkania obwodu, do każ 
dego Polaka kochającego swą Oj­
czyznę.

S. G.

uczczenia zbliżających się wyborów 
do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.

Małorolni i średniorolni chłopi tej 
gromady zobowiązali się wywiązać 
całkowicie i przedterminowo ze 
swych obywatelskich obowiązków, 
a także przez sprawne przeprowadzę 
nie jesiennej akcji siewnej przyczy­
nić się do podniesienia wydajności 
z hektara. Przysporzą w ten sposób 
chleba i mięsa klasie robotni­
czej. Chłopi Zwiartowa wezwali 
do podejmowania podobnych zobo­
wiązań chłopów całego województwa 
lubelskiego.

* * *•
Na apel Zwiartowa odpowiadają 

chłopi całej Lubelszczyzny. Od Te­
respola po Krzeszów nad Sanem> od 
Puław nad Wisłą po Hrubieszów, 
każdego dnia gromady wiejskie ra­
dzą nad najbardziej godnym spo­
sobem uczczenia wyborów do Sej­
mu Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, nad tym, by pracujący chłop 
staną! przy urnie wyborczej z uczu­
ciem dobrze spełnionego obowiązku 
wobec Państwa. F. Pr.

ZBIOROWE ODSTAWY ZBOŻA

W dalszym ciągu w niesłabnącym tempie obstawiają chłop! do punk­
tów skupu zboże w ramach obowiązkowych dostsw.

Na zdjęciu: chłopi z gromady Bacieczki ważą na punkcie skupi 
przywiezione zboże, CAF — fot. A. MottL

Korespondenci
o zobowiązaniach
Z NADWYŻKĄ ODSTAWIMY 
ŻYWIEC

Przed kilku dniami odbyła się od­
prawa prezesów gminnych zarządów 
ZSCh powiatu radzyńskiego. Podczas 
odprawy prezes Zarządu Gminnego 
ZSCh w Suchowoli, ob. St. Osta­
szewski wezwał wszystkie gromady 
powiatu do współzawodnictwa w 
realizacji zobowia.zań wobec Pań­
stwa, by w ten sposób uczcić Ordy­
nację Wyborczą i Program Wybor­
czy Frontu Narodowego. Sam zobo­
wiązał się spłacić w terminie do 1-go 
października wszelkie należności wo­
bec Państwa.

Prezes gminnego zarządu ZSCh 
z gminy Zahajki, ob. St. Marczuk 
zobowiązał się podnieść hodowlę trzo 
dy chlewnej w swym gospodarstwie 
z 8 do 10 sztuk oraz realizować ter­
minowo 1 z nadwyżką obowiązkowe 
dostawy żywca. Do podejmowania 
podobnych zobowiązań wezwał on 
wszystkich pracujących chłopów po­
wiatu radzyńskiego.

II. Mikołajczak
korespondent terenowy

SKRÓCIMY TERMIN WYKOTKOW

Opowiadając na apel spółdziel­
ców z Lożowej członkowie spółdziel­
ni produkcyjnej w Cichoburzu I 
(pow. Hrubieszów') zobowiązali się 
zakończyć jesienne prace siewne na 
10 dni przed ustalonym terminem, 
skrócić termin, wykopków ziemnia­
ków o 5 dni, skrócić termin młocki 
zbóż zebranych z powierzchni 235 ho 
o 3 dni oraz wykonać orki zimowe 
do 28.X. zamiast do l.XI. br.

Spółdzielcy z Cichoburza T podjęli 
również poważne zobowiązania w 
kierunku podniesienia zespołowej ho 
dow’li, postanawiając ' zwiększyć 
jeszcze w roku bieżącym pogłowia 
bydła o 10 sztuk i trzody chlewnej 
o 15 sztuk.

Jan Kozak
korespondent terenowy

WZMOŻEMY OSZCZĘDNOŚĆ

Akcja zobowiązań mających na 
celu uczczenie zbliżających się wy­
borów ogarnęła tysiączne rzesze mło­
dzieży pracującej. Ożywione współ­
zawodnictwo w tej dziedzinie trwa 
w'śród młodzieży pracującej w 
PGR-ach. Przed kilku dniami włą­
czyło się do niego koło ZMP z PGR 
Krzewica, odpowiadając na wezwa­
nie kola ZMP PGR Machnów.

Zetempowcy i młodzież niezrzeszo- 
na PGR Krzywica podjęli 22 cenne 
zobowiązania produkcyjne.

„Każda zaoszczędzona Państwu 
Ludowemu złotówka. — czytamy 
m. in. w zobowiązaniu młodzieży 
PGR Krzewica — to cios w anglo- 
amerykańskich podżegaczy wojen­
nych, którzy chcieliby rozpętać no­
wą pożogę wojenną".

Młodzież z PGR Krzewica wezwa­
ła do podjęcia zobowiązań produk­
cyjnych młodzież z PGR Poturzyn.

Stefan Zyga
korespondent terenowy
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Walczymy z pijaństwem w zakładach pracy
Na tapecie

Wypadki pijaństwa i bumelanctwa w naszych zakładach pracy 
wywołują słuszne oburzenie pracowników ofiarnie wykonujących 
plany i troszczących się o należyty tok pracy. Niedociągnięcia i 
przestoje, jakie zdarzają się w produkcji mają swe źródło przede 
wszystkim w niewłaściwym stosunku do pracy tych pracowników, 
którzy pozwalają sobie na picie wódki nawet w godzinach służbo­
wych. Listy naszych czytelników piętnują postępowanie pijaków i 
bumelantów utrudniających wykonywanie planów produkcyjnych 

‘ załogom naszych fabryk.

W młynie Nr 2 w Lublinie nie 
na dnia, aby któryś z pracowników 
nie był pijany w godzinach pracy — 
pisze ob. Piotr Ziarnik. — W związ­
ku z tym wybuchają awantury i kłót 
nie, jak to było na przykład w no­
cy z 17 na 18 września, podczas peł­
nienia służby przez wartownika Zy­
gmunta Stambora, który nie tylko 
sam był pijany, ale jeszcze innych 
namawiał do picia wódki. Dopiero, 
gdy zrobiło się „za wesoło" wezwał 
Milicję Obywatelską, która areszto­
wała dwóch jego kompanów. Trzeba 
dodać, że Zygmunt Stambor nieraz 
przychodzi pijany do pracy i za­
miast pilnować mienia społecznego

przesypia całą noc. Widzi to rada za­
kładowa, ale na to nie reaguje.

Pijaństwo tolerowane jest również 
w niektórych innych zakładach pra 
cy, na przykład w Lubelskich Za­
kładach Papy. Spadek wydajności 
pracy po.wstaje lam w wielu wy­
padkach w związku z upijaniem się 
pracowników.

Niedawno — pisze ob. R. Budrys 
— na naradzie pracowników Pow­
szechnej Spółdzielni Spożywców w
Białej Podlaskiej stwierdzono, że 

obniżenie się wydajności pracy w 
dziale transportu spowodowane jest 
w dużym stopniu pijaństwem szerzą­
cym się wśród pracowników, którzy 
często przychodzą do pracy w sta­
nie nietrzeźwym.

Trzeba pomóc świetlicowej
W Zakładach Wytwórczych Sprzę­

tu Instalacyjnego w Poniatowej (po­
wiat Puławy), znajduje się świetli­
ca posiadająca bibliotekę, pianino, 
stół do ping-ponga, instrumenty mu­
zyczne oraz przyrządy do gier świe­
tlicowych. Mimo, że świetlica jest 
doskonale wyposażona, są tu stale 
pustki. Młodzież, o której wiadomo, 
że ma wiele zapału do pracy i pla­
ny produkcyjne wykonuje z nadwyż 
ką, przychodzi niechętnie do świe­
tlicy. Zorganizowano wprawdzie ze­
spół taneczny, ale i ten wkrótce 
przestał istnieć.

Gdzie należy szukać przyczyn te­
go stanu? Przede wszystkim w tym, 
że dyrekcja zakładu wyposażyła 
wprawdzie świetlicę we wszystkie 
potrzebne urządzenia, ale po tym 
przestała się nią zupełnie intereso­
wać. Cały ciężar pracy kulturalno- 
oświatowej spadł na barki młodej, 
niedoświadczonej świetliczanki, ob. 
Wandy Wielopolskiej, która nie po­
trafi przezwyciężyć trudności na­
potykanych przy organizowaniu za­
jęć świetlicowych.

Dlaczego •••
...pełnomocnik Powiatowego Biu­

ra Opalowego w Lublinie pozwala, 
aby wzdłuż. torów kolejowych w 
Motyczu (gmina Konopnica) leżały 
pod gołym niebem wielkie ilości wę­
gla ? Czy nie należałoby przekazać 
go Gminnym Spółdzielniom?

B. Klimek
...Zarząd Ochotniczej Straży Po­

żarnej w kolonii Ostrówek (pow. 
Lubartów) nie troszczy się o kon­
serwację sprzętu strażackiego, któ­
ry wyniesiony z remizy przed za- 
bawą taneczną leży od dłuższego 
czasu na deszczu?

S. Sosna
...dyrekcja PKS w Lublinie nie 

zainteresowała się dotąd poczekalnią 
PKS w Puławach, która jest zawsze 
brudna ?

Bronisław Jach
...w stołówce w Markuszowie 

(pow. Puławy) kelnerki podają o- 
b:ad przede wszystkim swoim zna­
jomym podczas, gdy inni czekają 
nieraz godzinę?

H. Pawelec
...kierowca samochodu PKS, kursu 

jącego na linii Sobolew — Żelechów 
— Łuków — Siedlce nie zatrzymał 
w dniu 15. IX. wozu mimo sygna­
łów konduktorki na przystanku w 
Czersll, wskutek czego 9 pasażerów 
wysiadło dopiero w Józefowie, odle­
głym o 4 km od Czersli?

Stefan Zyza
...agencja pocztowa w Tarnoszynie 

(pow. tomaszowski) dostarcza z o- 
późnienlem gazety, wskutek czego 
część z nich nie jest czytana przez 
prenumeratorów ?

St. Z
...w gminie Olchowiec (pow. Chełm 

Lubelski) nie realizuje się ustawy o 
pomocy sąsiedzkiej. Ob. Jan Woleń- 
»zuk ze wsi Władysławów odmawia 
sąsiadom wypożyczenia swego siew- 
rika? (8720)

K. Drozd

Dyrekcja zakładu wspólnie z Radą 
Zakładową powinna zastanowić się 
nad tym, w jaki sposób ożywić prą 
cę kulturalno - oświatową w świe­
tlicy. Czy nie można by wybrać za­
rządu świetlicy i podzielić obowiąz­
ki między jego członków, zamiast, 
jak to było dotychczas, całą pracą 
obciążać jedną osobę?

Józef Antas

Ku uwadze Zarządu
Instalacyjnego ZB.1I

Zarząd Instalacyjny Zjednoczenia 
Budownictwa Miejskiego' nie prowa­
dzi racjonalnej gospodarki materia­
łowej. Już od dłuższego czasu kie­
rownicy zespołu budów 1 kierownicy 
poszczególnych budów Zarządu Bu­
dowlanego Nr 1 zgłaszali do Dyrek­
cji Zarządu Instalacyjnego wnioski 
w sprawie upłynnienia materia­
łów instalacyjnych i elektrycz­
nych takich, jak rury betono­
we, żeliwne łączniki, rury krze­
mionkowe i wiele innych bardzo 
drogich materiałów. Materiały tc 
pozostawione w nieładzie niszczeją, 
podczas gdy wiele budów odczuwa 
ich brak.

Sprawę tę lekceważy także kie­
rownictwo techniczne ZBM, chociaż 
brak na wielu budowach tych arty­
kułów utrudnia często terminowe 
wykonanie robót. (8641)

Eugeniusz Steć

Pracownicy CUSiK w Kobyla- 
nach (powiat Biała Podlaska) źle 
wypełniają swoje obowiązki — pi­
sze ob. Kazimierz Maczek. — Wina 
za to spada na delegata gminnego 
CUSiK ob. Aleksandra Myśliwca, 

który najczęściej „urzęduje" przy 
kieliszku w gospodzie w Terespolu. 
Przyjechał wprawdzie na kontrolę 
pełnomocnik powiatowy CUSiK ob. 
Wardziński, ale nie dopatrzył się ni­
czego złego w postępowaniu delegata 
gminnego. Obaj w najlepszej zgo­
dzie poszli do gospody, aby przy 
butelce spędzić milo czas. A tyrńcza 
sem przed zamkniętymi drzwiami 
biura CUSiK czekali na próżno 
przez kilka godzin chłopi, przybyli 
z różnych odległych gromad.

Podobne listy donoszące o upija­
niu się pracowników Gminnych 
Spółdzielni SCh otrzymaliśmy rów­
nież z gminy Dubienka (pow. Hru­
bieszów).

Niektórzy pracownicy Gminnej 
Spółdzielni za często zaglądają do 
kieliszka. Na przykład obywatel Ale­
ksander Rębkowski nieraz wymyka 
się w godzinach pracy do gospody 
i wraca pijany — czytamy w liście 
Kazimierza Grudy. — Trzeba aby 
PZGS zajął^się tym pracownikiem 
i pouczył go o obowiązku przestrze 
gania socjalistycznej dyscypliny pra 
cy.

Przytoczone przez naszych czytel­
ników fakty zasługują na surowe 
napiętnowanie. Urządzanie pijatyk 

1 awantur jest karygodne i powin­
no być z całą surowością tępione. 
Sprawą tą powinny zająć się przede 
wszystkim rady zakładowe, których 
tolerancyjny stosunek do pijaków 
musi ulec zasadniczej zmianie. 
Wiele do powiedzenia mają również 
Komitety do Walki z Alkoholizmem, 
które dotychczas nie przejawiają 
żadnej działalności. G. S.

Kotłownia w Lubelskich Zakładach Papy.

Trzej pracownicy Lubelskich Zakładów Papy ob. Smolak, 
ob. Mrozowski i palacz ob. Czerwonka urządzili sobie dnia 
13 września o godzinie 21.30 libację w kotłowni.

(Na podstawie korespondencji 8612).

Na budynki mieszkalne i studnie
czekają pracownicy PGR w Przytocznie

Jeszcze przed trzema laty zapla­
nowano w PGR Przytoczno, Zespół 
Kock, budowę dwóch domów miesz­
kalnych, z których jeden miał być 
oddany do użytku w roku 1951, 
drugi zaś w 1952.

Do chwili obecnej nie wykończo­
no jednak żadnego z nich. Jeden 
jest już wprawdzie na ukończeniu, 
ale mieszkać w nim nie można, gdyż 
nie posiada okuć do drzwi, których 
„nie można dostać". Przyczyną nie- 
wykończenia domu jest niedbalstwo 
kierownika robót ob. Tracza, który 
za mało interesuje się swoją pracą, 
bardzo rzadko przyjeżdża na budo­

wę, a jeżeli przyjeżdża, to tylko po 
to, aby pogawędzić z pracownikami 
w kancelarii.

Tymczasem pracownicy PGR mie­
szkają w ciemnych, ciasnych 1 nie-1 
wygodnych mieszkaniach i niejedne, 
mu z nich leje się w czasie deszczu 
na głowę.

Oprócz tego pracownicy i ich ro- 
dżiny dotkliwie odczuwają brak stl 
dzień z wodą zdatną do użytku. Są 
wprawdzie cztery studnie, ale ko, 
misja sanitarna zabroniła pić z nich 
wodę, gdyż od kilku lat nie byty 
czyszczone. Jedyna studnia motorom 
wa jest zepsuta. Po wodę trzeba 
więc chodzić do studni oddalonej o

Terminowa i sprawna dostawa żywca pozwala na właściwe zaopa­
trzenie miasta w mięso. — Na zdjęciu: transport żywca z punktu sku­
pu GS w Stoczku do Centrali Mięsnej w Łukowie.

pół kilometra, co jest bardzo uciążll 
we, zwłaszcza w jesieni i zimą.

Dyrekcja zespołu powinna nlezwło 
cznie zastanowić się nad sprawą 
mieszkań i studni. (8151).

Z. Brzozowski

Przez
TRZEBA FORMALNIE

Zwracamy się z 
uprzejmą prośbą 

• do Towarzystwa 
Przyjaciół Zwie­
rząt, aby przejęło 
z rąk PKP gablot 
kę propagandową 
znajdującą się na 
stacji kolejowej 
w Białej Podla­
skiej. Już od 

miesiąca zamieszkały w niej 
ki. (8605).
DELIKATNY KONDUKTOR

W autobusie PKS (nr 
4465), który 9 września br. odjeżdżał 
z Krasnegostawu do Gorzkowa był 
tak nieśmiały i wstydliwy konduk­
tor, że na prośbę pasażera, aby mu 
pokazał swój numer zaczerwienił się 
po uszy, spuścił zawstydzone oczy 
i ledwie dosłyszalnym szeptem wy­
krztusił — „Po cholerę obywatelowi 
numer i tak was do wozu nic 
wpuszczę". (8613).
ZAWSZE COS GASI

Ob. Kociński, komendant straży 
pożarnej w Końskowoli wynalazł 
nowy sposób gaszenia pożaru. Ko­
mendant doszedł do wniosku, że 
każdy ogień sam zgaśnie po upływie 
pewnego czasu. Dzięki temu unik­
nięto wydatków na reperację zbu­

twiałego koła przy beczkowozie i

krytyczne okulary

U W
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jaskół-

poczyniono szereg innych tego ro­
dzaju oszczędności. Ponieważ jed­
nak ob. Kociaki jako strażak z 
krwi i kości musi coś gasić, wobec 
tego wraz z zastępcą systematycznie 
gaszą swe pragnienie... wódką. (8401).
POD WARUNKIEM

Prezes GS w 
d . Grabo wie (pow.

14 -0)1, Hrubieszów), ob.
1 * A - ii1, > Wróblewski prosi 

m pośred 
o po- 

zwołanie 
aktywu 

gromadzkiego. Na 
poprzedniej nara­
dzie, prezes zasnął. 

Redakcja przychylnie ustosunko­
wała się do prośby ob. Wróblewskie 
go pod warunkiem, że na zebraniu 
wygłosi on dodatkowo referat na 
temat: „Alkohol powoduje senność". 
(8700).
SKORUPY MNIEJ WARTE

Spółdzielnia pro 
dukująca cerami­
kę artystyczną w 
Łążku (pow. Kra­
śnik) będzie nie­
długo zmuszona 
wywozić swe wy­
roby samolotami. 
Jedyny bowiem 
mostek, wiodący 
przez rzekę jest

całkowicie zepsuty, tale iż zdarzały

się wypadki wytłuczenia całej za­
wartości furmanki. PRN w Kraśni­
ku powinna wiedzieć, że nawet ar­
tystyczne skorupy nigdy nie zastą­
pią całych garnków.

DORAŹNA POMOC
GRN w Jastkowie wykazała nie­

zwykłą „prężność" i „pomysłowość" 
w sprawnym organizowaniu akcji 
omłotowej. Na przykład: na groma­
dę Tomaszowice przydzielono 2 sze- 
rokomłetne maszyny. Nie byłoby w 
tym nic nadzwyczajnego, gdyby nie 
to, że nie dano do nich motorów. 
Bo i po co? Ziarno winno ze stra­
chu na sam widok maszyny wyska­
kiwać z kłosów. Tylko, że w Toma­
szowicach jakoś pomysły GRN nie 
mają posłuchu, bowiem mimo tak 
„doraźnej pomocy" maszyny stoją 
bezczynnie, a ziarno spokojnie spo­
czywa sobie w kłosach. (8716)
REGULAMIN 
PRZEDE WSZYSTKIM

Pracowników, którzy przestrzega­
ją przepisów służbowych należy ce­
nić. Do takich zalicza się dyżurny 
ruchu na stacji kolejowej Leśni­
czówka. Regulamin mówi, że kasę 
należy otwierać na pól godziny przed 
odejściem pociągu. Ob. dyżurny 
otwiera ją nawet na godzinę przed 
odejściem pociągu tylko, że w ka­
sie nikt nie sprzedaje biletów. (8701).

Na podstawie korespondencji
Jur

Nie wolno ich zostawiać
na szarym końcu

Prezydium Gminnej Rady Naroda 
wej w Sitnie (pow. Zamość) prowa^ 
dząc akcję uświadamiającą w związ 
ku z planowym skupem zboża zapo­
mniało o gromadzie Jarosławiec i 
Stabnów. Toteż obie te gromady zna 
lazły się na szarym końcu, gdyż W 
sierpniu wykonały zaledwie 20 pro-, 
cent planu.

A przecież mamy w tej gminie 
takie gromady, które dobrze spełni­
ły swój obywatelski obowiązek. Na­
leży do nich m. in. gromada Hory­
szów Polski, która wykonała plan 
odstawy zboża za sierpień w 130%.

Trzeba więc, aby Prezydium GRN 
w Sitnie zajęło się zaniedbanymi 
gromadami 1 pomogło im stanąć w 
jednym szeregu z przodującymi 
wsiami.

M. R.

Oslrym p‘óreni

Dowcipniś
Kierownik sklepu elektrotechnicz­

nego MHD przy ul. Kunickiego nie­
uczciwie postępuje z klientami. W. 
dniu 9 września kierownik informo­
wał klientów, że sprzedaż radio­
odbiorników odbędzie się następnego 
dnia. Kiedy klienci zgłosili się W 
oznaczonym terminie, okazało się, 
że w sklepie wstrzymano sprzedać 
w związku z przeprowadzanym re. 
montem.

Jest rzeczą zupełnie oczywistą, że 
kierownik był o tym powiadomiony 
i udzielanie fałszywych informacji 
klientom może być tylko traktowa­
ne, jako niewłaściwy i wątpliwej 
jakości dcwcip, za co należy pociąg., 
nąć go do odpowiedzialności.

H. Wałdowski



Nr 233 3Ł i ft n u n n u u u u oTr. 3

Bronisław Farmaga
Kierownik Wydziału Politycznego POM w Mirczu

Rośnie dobrobyt członków i podnosi się na wyższy poziom 
gospoda spółdzielni produkcyjnych w powiecie hrubieszowskim

Na cześć wyborów do Sejmu
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

spółdzielcy z Dębów wykonają s:ewy jesienne przed terminem

Spółdzielnie produkcyjne w Cicho­
burzu I i U oraz w Szychowicach na­
leżą do pierwszych zorganizowanych 
w powiecie hrubieszowskim. Powsta 
ły one w roku 1949 jako spółdziel­
nie Iii-go typu. Początkowo trudno 
było gospodarzyć w młodych spół­
dzielniach. W RZS w Cichoburzu I 
panoszyło się przez dłuższy czas pi­
jaństwo i bumelanctwo.

Cierpiało na tym gospodarstwo i 
członkowie, a majątek spółdzielczy 
ulegał marnotrawstwu.

Państwo Ludowe przyszło z po­
mocą spółdzielniom. Z kredytów u- 
dzielonych przez Rząd wybudowano 
dla członków spółdzielni produkcyj­
nych w Cichoburzu kilkanaście dwu­
rodzinnych domków mieszkalnych, 
dla inwentarza dwie wielkie obory 
i chlewy oraz zainstalowano świa­
tło elektryczne i radio.

Polepszyły się .również warunki 
bytowe członków spółdzielni produk 
cyjnej w Szychowicach. Otrzymali 
oni od Taństwa 17 dwurodzinnych 
domków mieszkalnych, dwie obory, 
stajnię, chlewik .kurnik, światło elek 
tryczne i radio.

Cichoburz I otrzyma w roku bież. 
12 nowych budynków mieszkalnych, 
Cichoburz II — 6, a Szychowice — 5. 
W spółdzielniach produkcyjnych 
zwrócono uwagę nie tylko na roz­
budowę mieszkań. W roku bieżącym 
prowadzi się u nich intensywne pra­
ce przy budowie obór, chlewni, staj-

Załoga Fabryki
Przemysłu Drzewnego w Zwierzyńcu 

czynem popiera Program Wyborczy Frontu Narodowego
Załoga przedsiębiorstwa „Zamoj­

skie Fabryki Przemysłu Drzewnego 
Oddział Nr 2“ w Zwierzyńcu soli­
daryzując się z Programem Wybor-

Interwencie »Sztandaiu Ludu«
skutkują

Dzielnicę Karolówka, znajdującą 
się w odległości 2 km od miasta za­
mieszkują przeważnie robotnicy za­
trudnieni w zamojskich zakładach 
pracy i młodzież szkolna uczęszcza­
jąca do szkół Zamościa. Już od dłuż­
szego czasu mieszkańcy tej dzielnicy 
czynili starania w Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej o naprawę 
nawierzchni ulicy Śląskiej, głównej 
arterii Karolówki.

Podczas wiosennych i jesiennych 
«łot wozy jadące z okolicznych wsi 
do cegielni i punktu skupu lnu i ko­
nopi w Karolówce grzęzły w kilku­
metrowych jamach drogi, a prze­
chodnie gubili buty w wyrwach 
chodnika.

Dzięki interwencji redakcji „Sztan 
daru Ludu" w niedługim czasie na­
prawiono chodniki przy ulicach 
Śląskiej i Moniuszki.

Mieszkańcy Karolówki wyrażają 
wdzięczność redakcji „Sztandaru 
Ludu" i Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Zamościu i są pewni, 
że MRN dotrzyma przyrzeczenia i 
postara się w najkrótszym czasie o 
przeprowadzenie robót do końca, tj. 
o wybrukowanie również jezdni na 
ulicy Śląskiej. 

WEZWANIE
Zarząd Spółdzielni Pracy Chemicznego 
Czyszczenia Odzieży „Tęcza" w Lublinie 
wzywa usługobiorców, którzy oddali gar­
derobę do czyszczenia przed dniem 
10 września br. by w terminie 7 dni zglo 
sili się po odbiór gotowej garderoby. Na 
skutek nie wykupywania garderoby pun­
kty przyjęć i magazyny zakładu są’ prze, 
pełnione odzieżą co hamuje wydawanie 
upranej garderoby klientom zgłaszają­
cym się w terminie po odbiór i dalsze wy­
konywanie. usług. Po upływie w/w termi­
nu będą pobierane opłaty składowe i 
zwrot kosztów za wezwanie, jak również 
nastąpi ponowne ogłoszenie z podaniem 
numerów i nazwisk usługobiorców’, któ. 
rzy nie wykupili garderoby. Niewykupio­
na w terminie ustalonym garderoba zo. 
stanie sprzedana w drodze licytacji.

Zarząd Spółdzielni Pracy „Tęcza" 
502/K

Obwieszczenie
IJyrektor Rejonu Lasów Państwowych Lub­
lin z siedzibą w Lublinie ul. Okopowa 13.

ni' i innych pomieszczeń gospodar­
skich.

W polu spółdzielcy nie pracują sa­
mi. Pomaga im Państwowy Ośro­
dek Maszynowy w Mirczu.

Począwszy o< sierpnia ub. roku 
datuje się poważny wzrost gospodar 
ki spółdzielczej. Z miesiąca na mie­
siąc wzrastał dobrobyt członków, a 
plony pól spółdzielczych były więk­
sze od zbiorów chłopów gospodaru­
jących indywidualnie.

W porównaniu z rokiem ubiegłym 
(w którym zanotowano również po­
ważne osiągnięcia w dziedzinie wy­
dajności z hektara) plony jeszcze 
wzrosły.

Podczas gdy w roku ubiegłym zebra 
no w Cichoburzu 17 q pszenicy z 1 ha, 
to w tym roku plony pszenicy do­
szły do 23 q z ha. owsa zebrano 28 q, 
jęczmienia 27 q, a żyta 22 q z ha.

Wzrastający z każdym rokiem do­
brobyt członków, rozbudowa spół­
dzielni i zwiększenie wydajności z 
hektara nie pozostały bez echa w 
powiecie hrubieszowskim. W ciągu 
bieżącego roku w przylegających do 
spółdzielni wsiach indywidualnych 
powstało 9 nowych spółdzielni pro­
dukcyjnych (istniało przedtem 10) i 
30 Komitetów Założycielskich.

Liczba członków powiększyła 
o 138 osób.

W roku ubiegłym spółdzielnie 
spodarzyły na 2030 ha ziemi, w 
ku bieżącym l—- LI. “.“.LI 
3364 ha.

się

go- 
ro- 

areał ich wzrósł do

czym Frontu Narodowego zobowią­
zała się wykonać pian produkcji 
rocznej do dnia 15 grudnia 1952 r. 
Ponadto dział mebli giętych posta­
nowił wykonać plan produkcji za 
wrzesień br. w 100 proc., pomimo, że 
parzelnie będą nieczynne z powodu 
remontu przez okres 21 dni.

W październiku załoga wykona po­
nad plan 100 krzeseł fotelikowych i 
50 krzeseł Nr 153.

Dział mebli skrzyniowych wyko­
na plan produkcji we wrześniu w 
100 proc., a w miesiącu paździer­
niku ponad plan 4 biurka i 50 eta­
żerek.

Kierownik zakładu ob. Bogumił 
Galiński łącznie z ob. Ryszardem 
Kucharskim zobowiązują się opra­
cować dokumentację techniczną na 
windę transportową 
września 1952 roku, a 
-techniczna wykona 
windę do dnia 10. X.

Ob. Władysław Margol skróci czas 
prac murarskich przy remoncie pa­
leniska kotłowego o 18 godzin.

Warsztaty naprawcze zainstalują 
piłę tarczową w przerzynalni do 
dnia l.X. br.

Pracownicy tartaku przyfabrycz­
nego zobowiązali się sztamplować 
tarcicę na bieżąco oraz na sztamplo 
wanej tarcicy założyć daszki w celu 
właściwej konserwacji.

Alfred Urban. 
korespondent terenowy

do dnia 20 
brygada inż. 
wymienioną 

br.

III p. lub jego zastępca przyjmują interesan­
tów w sprawie skarg i zażaleń każdego ty­
godnia w poniedziałki od 8—10 i czwartki 
od 17—19. 505/K

^nrr v ivr?v nnatnldwani
3 STOLARZY przyjmie od zaraz ilo pracy 
LUBELSKIE FABRYKI WAG, Zakład Nr 2 
Lublin, nl. Stalingradzka 5S. Wynagrodzenie 
za pracę do omówienia. 504/K
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Zgubiono dowód rejestra 
cyjny na ciągnik Nr. 
A-20-955 wydany przez 
Prezydium WRN w Lu- 
blinie, Wydział Komunl 
kacyjny. 503k
Zgubiono książeczkę woj 
altową wydaną przez 
RKt) Hrubieszów, kartę 
meldunkową wydaną 
przez Prezydium GRN 
Ulchówek. pow. Toma­
szów na nazwisko Kowal 
Jan zam. Hublnka, gm. 
Ulchówek, pow. Toma- 
“zńw 1479p

w 
ubie-

Poprawiła się również sytuacja 
dziedzinie hodowli. W roku 
glym w oborach spółdzielczych stało 
25 krów, w tym roku liczba ich 
wzrosła do 152. Przybyło również 
w roku bieżącym koni, świń, dro­
biu i innego inwentarza.

Osiągnięcia gospodarcze spółdziel­
nie produkcyjne w powiecie hrubie­
szowskim zawdzięczają w znacznym 
stopniu pracy polityczno - uświada­
miającej prowadzonej przez Wy­
dział Polityczny POM w Mirczu i 
Wydział Rolny Komitetu Powiato­
wego PZPR ,które czuwają nad go­
spodarką i śpieszą z pomocą mło­
dym, nowopowstałym spółdzielniom.

I

Prezydiom GRN w Kamieniu 
powinno zainteresować się pracą GOM

dnia
33%

gmi

Od początku akcji planowego sku 
pu zboża i akcji omłotowej gmina 
Kamień (pow. Puławy) wlecze się na 
szarym końcu w powiecie, a do 
dzisiejszego wykonała zaledwie 
rocznego planu. Dlaczego?

Chłopi mało i średniorolni w 
nie Kamień mieliby poważną pomoc 
w omłotach, bo Gminny Ośrodek 
Maszynowy w Łaziskach dysponuje 
aż 4 młocarniami, gotowymi w każ­
dej chwili do pracy. Lecz cóż z 
młocarń, kiedy brak do nich moto­
rów. Wprawdzie GOM posiada dwa 
silniki spalinowe, lecz są one zepsu 
te i chociaż jeszcze w marcu 1952 
r. były oddane do TOR-u w Lublinie 
do naprawy, do obecnej chwili nic o 
nich nie wiadomo. Ponadto GOM po 
siada 11-konny elektryczny motor 
i około 280 m. bież, kabla, lecz ZOW 
Oddział w Dęblinie nie zezwolił, by 
GOM silnik ten wykorzystał do o- 
młotów, rzekomo z powodu zbyt 
słabego prądu pomimo, że w mły­
nie w Łaziskach jest również 50 kon 
ny motor elektryczny i pracuje przy 
takim samym natężeniu prądu.

Celem wykonania planowego sku­
pu zboża konieczpe jest, by GOM w

Rozstrzygnięcie międzyszkolnego konkursu 
w zbiórce odpadków użytkowych i złomu

i
Centrala Odpadków Użytkowych 
Centralny Zarząd Gospodarki Zło­

mem przy współudziale Powszechnej 
Kasy Oszczędności oraz Centrali 
Rolniczych Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" ogłosiła w roku szkolnym 
1951/52 pod protektoratem Ministra 
Oświaty międzyszkolny konkurs z 
nagrodami na społeczną zbiórkę od­
padków użytkowych 1 złomu w myśl 
hasła „Zbiórka odpadków użytko­
wych to udział w odbudowie kraju 
— to podnoszenie dobrobytu 1 kul­
tury".

Po rocznej pracy komisja złożona 
z przedstawicieli WRN, Okr. Zw. 
Naucz. Polskiego oraz 3 przedsta­
wicieli PZW przystąpiła do oceny i 
po przeanalizowaniu nadesłanych 
wykazów przez 129 szkół przyznała 
nagrody: pierwszą nagrodę Publicz-

Zgubiono kartę meldun­
kową wydaną przez Pre 
zydlum MRN Zamość, 
pokwitowanie złożenia 
ankiety na dowód osobi­
sty. legitymację Zw. Zew.
Pracowników Państwo­

wych Biały Władysław, 
zam. Zamość, Prostu 24.

1480p
Skradziono kartę meldun 
kową Nr L. VIII. 66660. 
pokwitowanie złożonych 
dokumentów na otrzyma 
nie dowodu osobistego 
na nazwisko Sokołowski 
Michał, zam. Moraw!- 
nek. gm. Rejowiec, pow. 
Chełm. ’486p

Zgubiono kartę meldun­
kową, książeczkę wojsko 
wą na nazwisko Dudzik 
Michał, zam. Włodawa.

1482p
Skradziono książeczkę 
wojskową wydaną przez 
RKU Hrubieszów na naz 
wisko Kwiecień Stani­
sław. zam. Kosln.

1483p 
Zgubiono kartę meldun. 
kową wydaną przez Pre 
zydlum Gminnej Rady 
Narodowej Kosln na naz 
wisko Tomalo Alfred.

1484p
Skradziono kartę mel­
dunkową wydaną przez 
Prezydium MRN Hrubie­
szów na nazwisko si- 
doszewska Józefa, zam. 
Hrubieszów, Kilińskiego 
38. 1485p
Skradziono dokumenty 
własności na motocykl 
Nr ramy 288785 „Neuts- 
toruach” grupa HI, Nr 
motortf 356607 na nazw! 
sko Cieśla Czesław 1 akt 
kupna na nazwisko Mróz 
Wacław. Stefankowice, 
gm. Monlatycze, pow. 
Hrubieszów. 1487p

się odbyć 
do Sejmu 

Ludowej 
postano-

Piękne plony i oprawne przepro­
wadzenie żniw w spółdzielni produk 
cyjnej w Dębach dodały jej człon­
kom bodźca do jeszcze wydajniej­
szej pracy.

W związku z mającymi 
w październiku wyborami 
Polskiej Rzeczypospolitej 
członkowie tej spółdzielni 
wili zasiać w ciągu 10 dni 460 ha 
ozimin.

Realizację zobowiązania już rozpo 
częto. Siewy w spółdzielni przebie­
gają sprawnie dzięki przygotowaniu 
pól pod zasiew.

Spółdzielcy z Dębów wykonali 
podorywki jeszcze w drugiej połowie 
sierpnia, a w pierwszych dniach 
września przygotowali ziarno selek­
cyjne i nawozy potrzebne do sie­
wów.

Kamieniu z siedzibą w Łaziskach 
otrzymał natychmiast motor, do sto­
jących bezużytecznie młocarń i ze­
zwolenie na wykorzysta nie prądu e- 
lektrycznego (który może być czer­
pany bezpośrednio z młyna).

Julian Laurów
korespondent terenowy

Należy uruchomić zlewnię mleka 
w Baranowie

Po wielu tygodniach przodowania 
powiatu tomaszowskiego w piano, 
wym skupie zboża zaszczytne pierw­
sze miejsce w tabeli „Powiaty w 
walce o plan" zajął, powiat puław­
ski. Nie jest to dziełem przypadku, 
lecz wynikiem zrozumienia przez 
pracujących chłopów ich obowiązków 
wobec państwa, wynikiem pracy po­
litycznej i społecznej terenowych or­
ganów władzy ludowej, które pomo­
gły w spełnieniu obywatelskiej po. 
winności szerokim rzeszom małorol­
nych i średniorolnych chłopów.

W powiecie puławskim wysuwa 
się na czołowe miejsce w planowym 
skupie zboża gmina Baranów poło­
żona na najlichszych, piaszczystych 

nej Szkole Podstawowej w Biłgoraju 
za systematyczną całoroczną pracę w 
zbiórce makulatury, szmat i tłuczki 
szklanej, drugą nagrodę w kwocie 
1.000 zł Szkole Podstawowej im. Ks. 
Brzózki w Białej Podlasl iej, trzecią 
nagrodę w kwocie 500 zl Technikum 
Mechanicznemu <v Chełmie za do­
starczanie makuiaticy, szmat i kości 
jak również za urządzenie wystawy 
odpadków, która na terenie powiatu 
a nawet częściowo województwa 
przyczyniła się do rozpropagowania 
zbiórki odpadków użytkowych.

Nagrody powyższe zostały uro­
czyście doręczone z końcem sierpnia 
br. na zebraniach kierowników 
szkół.

E. M,
korespondent zakładowy

Zgubiono kartę meldun­
kową, książeczkę wojsko 
wą na nazwisko Dudzik 
Michał, zam. Włodawa.

1483p
Zgubiono dowód tożsa­
mości konia wydany 
przez Prezydium Gmin­
nej Rady Narodowej Jó­
zefów k/Biłgoraja. Naz­
wisko posiadacza Kaw­
ka Antoni, zam Ctotu- 
sza Nowa, p-ta i gm. 
Majdan Sopocki.

1439p
Dnia 10 września br. 
zginęła w Baranowie ple 
czątka: ,,Spólnota Pra­
cy*' Sklep Detaliczny Nr 
33 w Baranowie. 489k
Zgubiono prawo jazdy 
kat. Ilia, wydane przez 
PPRN Puławy, pokwito 
wanle na otrzymanie do­
wodu osobistego na naz 
wisko Jończyk Jan, 
zam Krasnystaw 1488p
Zgubiono kartę rejestra 
cyjną na rok 1952 na naz 
wisko Zieliński Bole­
sław. Uprasza się znalaz 
cę o zwrot na adres: 
Bochotnlca, p-ta Wierz- 
choniów. dow. Puławy.

I488gp

Przy siewie nawozów wyróżnili 
się: traktorzysta Chojna i ob. Skrze- 
lowski, ktery wprowadził w spół­
dzielni radziecki system siania nawo 
zów.

Ryszard Próchnicki 
korespondent terenowy

zewnętrzne- 
Pocztowego 
Pracownicy 
w maju do

Pracownicy Urzędu Pocztowego 
w Józefowie 
czeka ą już piąć miesięcy 
na rozpnirzenie podania

Urząd Pocztowy w Józefowie 
(pow. biłgorajski) mieści się w ład­
nym, murowanym budynku. W prze­
ciwieństwie do wyglądu 
go domu, biura Urzędu 
są brudne i zaniedbane, 
poczty wystąpili jeszcze 
Dyrekcji Okręgowej Poczt i Tele­
komunikacji w Lublinie z wnioskiem 
o przyznanie odpowiednich kredy­
tów potrzebnych na odnowienie biur 
i do dzisiejszego dnia nie tylko 
nie otrzymali potrzebnej sumy, ale 
nawet odpowiedzi na wysiane pismo.

Czas najwyższy, aby w Dyrekcji 
lubelskiej odszukano podanie Urzę­
du Pocztowego z Józefowa I posta­
rano się pomóc jego pracownikom 
w odnowieniu biur.

Władysław Kolaszyński 
korespondent terenowy

gminy Baranów 
przodować i w 
np. w planowe] 

Niestety, w

chcieli- 
innych 
sprze­
ciwili

ziemiach nadwieprzańskich. Tego­
roczny plan skupu zboża został tu 
wykonany do chwili obecnej w 83% 
l należy się spodziewać, że już w 
najbliższych dniach osiągnie 90%. 
Niewątpliwie ambicją pozostałych 
gmin będzie uzyskania w jak naj­
szybszym terminie podobnych wyni­
ków, by powiat puławski jako pienv- 
szy w województwie lubelskim mógł 
być zwolniony z miarek 1 odsypów 
młyńskich.

Chłopi z 
by również 
dziedzinach 
dąży mleka, 
obecnej utrudnia lm to zadanie Po­
wiatowy Zakład Mleczarski w Lu­
bartowie (któremu powierzono skup 
mleka z terenu gminy Baranów), 
ponieważ najbliższa mleczarnia znaj­
duje się w odległym od Baranowa 
14 km Michowie (pow. Lubartów).

Tymczasem w samym Baranowie 
jest wirówka wraz z kompletnym 
urządzeniem zlewni. Uruchomienie 
jej byłoby wielkim odciążeniem dla 
wielu chłopów, którzy muszą odby­
wać długie wędrówki z kilkoma li­
trami mleka (sprawa zamienników 
też nie jest uregulowana). Tymcza­
sem Powiatowy Zakład 
w Lubartowie zapomniał 
w Baranowie wirówki.

Mleczarski 
o istnieniu

(fpr)

Uwaga korespondenci 
z powiatów 
biłgorajskiego, hrubieszowskiego, 
tomaszowskiego i zamojskiego

Mutacja „Sztandaru Ludu" w Za­
mościu zawiadamia czytelników i 
korespondentów robotniczo _ chłop­
skich z powiatów biłgorajskiego, 
hrubieszowskiego, tomaszowskiego i 
zamojskiego, że notatki, artykuły i 
inne korespondencje należy nadsy­
łać na adres oddziału w Zamościu 
— ulica Sienkiewicza 1(1 (parter).

Redaktor przyjmuje codziennie w 
godzinach od 15-tej do 20 ej. Tele­
fon redakcji — Zamość 9.
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Młodzież czynem poprze Program Wyborczy
Członkowie LZS i uczniowie szkół w Kazimierzu 

wzywają młodzież do podejmowania zobowiązań
IU1 cześć wyborów do Sejmu

ATK prowadzi z CWKS
124:97 po pierwszym dniu spotkania

' W odświętnie' udekorowanej śiwie 
tłics* w Kazimierzu Dolnym odbyła 
się wczoraj niecodzienna uroczy­
stość. Zebrani tam członkowie Lu­
dowego Zespołu Sportowego I szkół 
ogólnokształcących i zawodowych 
Kazimierza postanowili dla uczcze­
nia wyborów do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej' Ludowej oraz XIX 
Zjazdu WKPfb) * i 35-tej rocznicy 
Wielkiej Rewolticji Socjalistycznej 
podjąć zobowiązania i wezwać do 
współzawodnictwa młodzież Ludo­
wych Zespołów Spartowcch całej 
Lubelszczyzny oraz młodzież szkól 
ogólnokształcących i zawodswych 
ałe.l Polski.
...na sali zebrało się około 300 mło 

łych dziewcząt i chłopców. Przyby- 
i także przedstawiciele ’ Zarzadu 
Równego Związku Młodzieży Pol- 
klej — tow. Pytlakowski. Woiewódz 

..'iego Komitetu Frontu Narodowego
- ob. Zajączkowski i wielu gości 
pośród miejscowego społeczeństwa.
Pierwszy odczytuje zobowiąc.anię 

tfonek miejscowego LZS-u — Zię- 
ina.
— W odpowiedzi na Program Wy­

borczy Frontu Narodowego mło­
dzież zorganizowana w Ludowym 
Zespole Sportowym w Kazimierzu 
>odeimu.ię budowę nowej skoczni 
ląyciarskiej, która przyczyni się do 
•poważnego spopularyzowania tego 
portu. Do współuczestniczenia w 
ytn zobowiązaniu oraz do podejmo 
wama podobnych zobowiązań wzy- 
vamv wszystkie LZS-v województwa 
lubelskiego oraz, całą młodzież.

Z OBinlniei chwili

Budowlani

Rozległy się huczne oklaski i o- 
krzyki.

Teraz na mównicę wychodzili je­
den po drugim młodzi chłopcy. Kaź 
dy z nich zgłaszał w imieniu swej 
organizacji lub szkoły poparcie te­
go pięknego Czynu Wyborczego i 
składał dodatkowe zobowiązania.

M. in. koledzy ze szkoły ogólno­
kształcącej w Kazimierzu postano­
wili przepracować przy budowie 
skoczni 1.100 roboczogodzin, a mło­
dzież Zasadniczej Szkoły Zawodo­
wej zobowiązała się ofiarować na 
ten sam cel dwa tysiące roboczogo­
dzin.

Pełne poparcie tego pięknego zo-

Turniej szachowy w Sztokholmie
W dalszym ciągu turnieju szacho­

wego rozgrywanego w Sztokholmie 
odbyły się spotkania ósmej rundy.

Dużą niespodzianką była bardzo 
dobra postawa zawodnika CSR — 
Pachmana w spotkaniu z zajmują­
cym drugie miejsce w tabeli 
Stahlbergiem (Szwecja). Po ładnej 
i zaciętej grze Pachman uzyskał 
wynik nierozstrzygnięty. Prowadzący 
w turnieju Kotow (ZSRR) również 
i w tej rundzie wygrał swoje spot­
kanie przez poddanie się Golombka 
(Anglia). W pozostałych partiach wy­
niki były następujące: Tajmanow 
(ZSRR) pokonał Unzickera (Niemcy 
zach.), a Martanovic (Jugosławia) — 
Sanoheza (Kolumbia). Wynikiem re­
misowym zakończyły się partie: 
Awerbacha (ZSRR) z Hellerem 
(ZSRR), Pilnika (Argentyna) z Szabo 
(Węgry) i Gligorica (Jugosławia) z 
Eliskazem (Argentyna).

Odłożone zostały partie: Petrosja- 
na (ZSRR) z Wadem (Nowa Zelan­
dia), Prinsa (Holandia) ze Steinerem 
(USA) i Waitonisa (Kanada) ze 
Sztolzem (Szwecja).

Po ośmiu rundach w dalszym cią­
gu prowadzi Kotow (ZSRR) 7 pkt., 
przed Stahlbergiem — 6 pkt.,
Hellerem i Szabo — po 5 pkt.

Zakończenie trójmeczu 
piłki ręcznej

Wczoraj w Hali Sportowej odbył 
się trójmecz piłki ręcznej między 
zespołami Ogniwa z Warszawy, Ło­
dzi i Lublina.

W siatkówce mężczyzn pierwsze 
miejsce zajął zespół Warszawy przed 
Lublinem i Łodzią. W koszykówce 
na pierwsze miejsce wysunęła się 
Łódź, drugie zajął Lublin, trzecie 
Warszawa.

W siatkówce kobiet na pierwszym 
miejscu uplasowała się drużyna Ło­
dzi. Na drugim miejscu znalazł się 
Lublin, na trzecim Warszawa. W ko­
szykówce zwyciężyła Łódź przed 
Lublinem. (W konkurencji tej za­
brakło reprezentantek Warszawy).

osiągnięciach 
w dziedzinie 

trosce o stałe 
wvchowania 

dla

bowiązania wyraziły również kobie­
ty zrzeszone w terenowych kołach 
Ligi Kobiet przy Przetwórni Owoco. 
wo - Warzywniczej, Zasadniczej 
Szkole Zawodowej i Gminnej Spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska11 * *, któ­
re postanowiły przepracować wraz 
z młodzieżą 160 godzin.

Zakończone wczoraj w Warszawie 
niędzynarcdosre zawody lekkoatle­
tyczne między ATK a CWKS-em za­
kończyły się, zwycięstwem • gości w 
stosunku 2515L: 192% punkta.

Dobrze zaprezentowali się zawod­
nicy CWKS-u.' Ustanowili oni w cią 
gu 2 dni — 3'rekordy Polski, 9 re­
kordów WojskaiPolskiego 1 24 rekor­
dy życiowe.

♦ * *
Rozegrany w Stalowej Woli mecz 

piłkarski między reprezentacjami 
Lublina i Rzeszowa zakończył się 
zwycięstwem Lublina w stosunku 2:1. 
Spotkanie odbyło się podczas ulew­
nego deszczu.

I. LIGA PIŁKARSKA
Unia Chorzów — Kolejarz Poznań 

6:0.
Kolejarz Warszawa — Ogniwo Kra­

ków 2:1.
Budowlani Gdańsk

Chorzów 1:0.
Gwardia Kraków — Górnik Radlin 

2:1.
Ogniwo Bytom — CWKS 0:0.
Włókniarz Łódź — OWKS Kraków 

1:0.

— Bida, pseudo marne... Pseudo, psiamać! Oddaj pistolet, 
bbo...

— Masz, prowoku!
Grzmotnęło jak z działa. Rozerwało ciszę na strzępy, 

tylko odpryski tego huku fruwały wokoło.
Cisnął Gąblńskiemu pod nogi jego rewolwer, w środek 

kałuży, 1 Gąbiński puściwszy latarnię osunął się miękko na 
chodnik jakby po to, by podnieść.

Szczęsny pobiegł przytomnie, na palcach, trawnikiem 
iniędzy płotem, a krawędzią bruku, do rogu Łęgskiej- i Dol­
nej, potem przez placyk, gdzie stały wysokie sterty cegły. 
Nurkując w zakosy po terenie budowy, pod gęstą pokrywą 
Ciemności, które wśród stert zupełnie zczerniały, wyskoczył 
na Stodolną, otrzepał buty i poszedł Spiesznie w kierunku 
„Makabi", Żeby czym prędzej wmieszać się w tłum gości. 
Niech widzą, że by! na zabawie do końca, niech w razie 
czego poświadczą.

W połowie drogi smagnął go z tyłu daleki gwizd prze­
raźliwie ostry, alarmowy. Odpowiedział mu drugi, sprzed 
„Makabi". Dwóch policjantów biegło gwiźdżąc na strzał — 
jeden od rynku, drugi od Królewieckiej.

Szczęsny przywarł do muru. domy jednak ciągnęły się 
równo — nigdzie żadnej wyrwy, żadnego wyskoku, wszyst­
kie bramy pozamykane... Ten z tyłu i ten z przodu gdzieś 
się tu zejdą za chwilę, złapią go w pustym korytarzu ulicy. 
„Nieszczęśliwa dla ciebie godzina ostatnia w nocy, gdy kur 
jeszcze nie pieje...". Dreszcz go przeszedł i złość porwała na 
siebie, że cisnął rewolwer! Byłby się bronił, zginąłby przy­
najmniej w walce — lepsze to niż pluton egzekucyjny albo 
stryczek Maciejewskiego. W tych sprawach nie ma przecież 
innego wyroku.

Chwycił garść ziemi, ściągnął chustkę, tak, że nad pięścią 
wystawała biaława kula. W tym tylko widział ratunek: nie 
czekać na strumpła, skoczyć na niego, ogłuszyć wrzaskiem: 
„Ręce do góry! rozwalę granatem!" Może zbaranieje, musi 
/.baranieć, wtedy — pryskać co tchu z tej ulicy, ze śród­
mieścia. z Włocławka...

Kroki dudniły już niedaleko, Szczęsny poderwał się na­
przód, raptem usłyszał nad sobą, z pięterka, przytłumiony 
głos: ’

— Drzwi na prawo... drzwi na prawo! otwarte!
Dopadł stopni skądsiś znajomych, wyszuranych, pchnął

Na zakończenie części oficjalnej 
zebrania młodzież wśród burzli­
wych oklasków jednomyślnie uchwa 
lila rezolucję, w której pisze:

..Wzorując się na 
młodzieży radzieckiej 
życia sportowego i w 
podnoszenie poziomu 
fizycznego — postanowiliśmy 
uczczenia XIX Zjazdu WKPfb) 1 hi­
storycznego zjednoczenia całego na­
rodu polskiego w akcji wyborczej 
do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej podjąć zobowiązanie wy­
budowania w Kazimierzu Dolnrm 
skoczni narciarskiej. Czyn ten bę­
dzie wyrazem zrozumienia znacze­
nia masowego ruchu sportowego w 
Polsce i przyczyni się do wychowa­
nia młodzieży na zdrowych i nie­
strudzonych bojowników o ideały 
Pokoju i. Socjalizmu.

Równocześnie wzywamy młodzież 
wszystkich szkół w Polsce, aby po­
szła w nasze ślady podejmując zo­
bowiązania, którymi przyczyni się 
do przyśpieszenia realizacji Planu 
6-cioletniego i budownictwa podstaw 
socjalizmu w naszym kraju.

Po zakończeniu części oficjalnej 
odbyła się bogata część artystyczna 
w wykonaniu zespołu świetlicowego 
KBW.

O mistrzostwo II Ligi

OWKS Lublin — Włókniarz Krosno
(2:0)
wały publiczności dużo emocji. Dru 
żyna OWKS-u była lepsza i zwycię­
żyła zasłużenie. Bramki zdobyli: Lip- 
kowski, Wójcicki, Zientara i Libera.

Sędziował dobrze Stroniak z Ka­
towic. Bocznymi byli Wnuk i Soko- 
łd(w z Lublina, (rn).

4:0
Wczoraj na stadionie OWKS w 

Lublinie odbył się mecz o mistrzo­
stwo II Ligi piłkarskiej pomiędzy 
lubelskim OWKS-em i Włókniarzem 
z Krosna. Mimo niesprzyjających 
warunków atmosferycznych na sta­
dionie zgromadziło się około 500 o- 
sób. Ulewny deszcz trwający przez 
całą noc i w czasie meczu zamienił 
boisko na wielką kałużę

Na trybunach słyszało się głosy, że 
lubelski OWKS to drużyna dobra na 
błoto. Istotnie gracze OWKS-u po­
kazali, że w błocie potrafią grać. 
Na wyróżnienie zasługują dobre za­
grania ataku (o ile można nazwać 
zagraniami „kopaninę" w kałuży 
po kostki), dobra pomoc i prawa o- 
brona. Zawodnicy umazani byli od 
stóp do głowy błotem, którego nie 
mósł zmyć nawet ulewny deszcz.

Mimo tych niesprzyjających wa­
runków gra była bardzo żywa, a 
niektóre momenty podbramkowe da.

I

Ponad 15 tys. widzów zebranych 
27 bm. na Stadionie Wojska Polskie 
go entuzjastycznie witało lekkoatle 
tów reprezentacyjnego klubu Armii 
Czechosłowackiej — ATK, a szcze­
gólnie majora Emila Zatopka, trzy­
krotnego mistrza olimpijskiego, naj­
lepszego biegacza świata.

Spotkanie lekkoatletyczne ATK — 
CWKS poprzedziła część oficjalna. 
Po odegraniu hymnów narodowych 
gości powitał w imieniu Wojska 
Polskiego ppłk. Hubert, który pod­
kreślając, że cały naród polski zespo 
lony we Froncie Narodowym doku­
mentuje wzmożonym wysiłkiem w 
pracy, nauce i służbie żołnierskiej 
swoje serdeczne umiłowanie dla Lu­
dowej Ojczyzny i niezłomną wolę 
obrony pokoju, stwierdził:

„Tej wielkiej sprawie służy rów­
nież nasze żołnierskie i sportowe 
spotkanie, zorganizowane z okazji 
zbliżającego się Dnia Wojska Pol­
skiego i Dnia Armii Czechosłowa­
ckiej.

Niech spotkanie to umocni nasze 
szczere i serdeczne żołnierskie uczu 
cle braterstwa, które łączy niero­
zerwalnie nasze armie. Wraz z osto­
ją światowego pokoju potężnym 
Związkiem Radzieckim, wraz ze 
wszystkimi miłującymi pokój naro­
dami, kraje nasze budujące socjalizm 
stać będą na straży pokoju świato­
wego".

Odpowiadając w imieniu ATK kpt. 
Kitka oświadczył m. In.: „z wielką 
radością witamy wspaniałe osiągnię­
cia wasze w dziele budowy nowej 
socjalistycznej Warszawy.

Nasze spotkanie żołnierzy-sporto- 
wców umocni jeszcze bardziej więzy 
braterskiej przyjaźni łączącej na­
ród czechosłowacki i polski".

Burzą oklasków witają widzowie 
moment gdy Zatopek wręczając 
upominek, uściskał serdecznie kapi-

Mistrzostwa ZS »Spójn.«
w tenisie stołowym

Z udziałem 32 zawodników z Lu­
blina odbyły się mistrzostwa w te­
nisie stołowym ZS Spójni. W kate­
gorii seniorów pierwsze miejsce zdo 
był Dziewicki z koła sportowego 
przy „Motozbycie", drugim był 
Kwieciński, a trzecim Sarnecki.

W kat. juniorów tytuł mistrza zdo 
był Żydek z CRS. Na drugiej pozy­
cji uplasował się Szeliga, na trzeciej 
zaś Krzemiński.

tana drużyny 
mistrza sportu

CWKS, zasłużonego 
— Adamczyka.

» »
Pierwr/jy dzień spotkania lekko­

atletycznego ATK —- CWKS przy­
niósł prowadzenie gościom 124:97.

Aczkolwiek Polacy wygrali tylko 
dwie konkurencje (tyczkę i 400 m), 
wypadli na ogół lepiej niż przewi­
dywano. Dzięki dobremu przygoto­
waniu i ambicji, w wielu konkuren­
cjach zawodnicy CWKS bili rekordy 
życiowe.

Plonem pierwszego dnia jest re­
kord Polski Kielczewskiego w biegu 
na 1500 m — 3:52,5 i 6 rekordów 
Wojska Polskiego. Obck Kielczew­
skiego rekord Wojska Polskiego 
ustanowili:

Ogłoblin na 110 m ppł. — 15,4,
Mach, na 400 m _ 48.8. Krzyszko­
wiak na 5 km — 14:39.6, Harmata 
w rzucie miotem — 49.30 oraz szta 
feta 4X100 m (Grabowski, Szmidt, 
Antonowicz, Kucharski) — 42,9.

Największe zainteresowanie sku­
piło się na biegu na 5 km, w któ­
rym startował trzykrotny mistrz 
olimpijski Zatopek. Bardzo dobrze 
spisał się w tym biegu reprezentant 
CWKS — Krzyszkowiak. Zaraz po 
starcie na czoło wychodzi Zatopek, 
za którym utrzymuje się 
Krzyszkowiak i Olesiński. 
biegnie wspaniale. Pozostali 
cze nie są w stanie wytrzymać jego 
równego, szybkiego tempa. Na 3000 m 
Czechosłowak ma czas 8:38,0. 80 m. 
za nim biegnie Krzyszkowiak, Ole­
siński, który początkowo biegł ra­
zem z Krzyszkowiakiem, nie wytrzy 
muje tempa i pozostaje daleko w! 
tyle. Na 400 m przed metą Zatopek 
rozpoczyna wspaniały finisz 1 dublu­
jąc Takaca, Pojezdnego i Tokarskie 
go mija zwycięsko metę, uzyskując 

miejscu 
ustana- 
Polsk'e

jedynie 
Zatopek 

biega-

czas 14:19,8. Na drugim 
uplasował się Krzyszkowiak 
wiając nowy rekord Wojska

Zatopek w czasie treningu.

(89)

drzwi. Rzeczywiście były otwarte. Zamknął ostrożnie za sobą
i stał w sieni nic nie widząc.

— Chodźcie na górę — przywołał go ten sam szept
schody macie przed sobą. , ,

Namacał poręcz, zaczął się wspinać nadsłuchując po­
licjant pędzi! dalej Stodolną w stronę Celulozy.

— Corobiący, czy to nie szaleństwo? Czegoście nawarzyli,
Corobiący?! „ ...

Wiedział już: Borzęcka. Był u Borzęc.ciej.
Wepchnęła go do pokoju. Tu trochę światła padało od 

okna z ulicy.
— Przepraszam, ale to ja... Staszka nie ma.
Usłyszał swój głos - strasznie obcy, drewniany jakiś 1 tro­

chę chrapliwy. . , . _
— Ach to wy... to pan — zmieszała się Borzęcka, 1 po 

chwili spokojnie już, niby przez grzeczność: — A co ze 
Staszkiem?

— Pewnie wrócił na zabawę.
_  Znów na zabawę? A mnie tam w końcu głowa roz­

bolała. Przyszłam do domu, ale jakoś nie mogłam zasnąć. 
Otworzyłam okno i tak sobie siedzę. Wtem słyszę — strzał. 
Coś mnie tknęło — Jezus — Maria, chyba nieszczęście, oni 
się przecież pokłócili! Wyglądam, a tu .<toś biegnie, i za nim 
gwiżdżą, i przed nim gwiżdżą. Ojej myślę, toć to pewnie 
Staszek, złapią go zaraz!

— I chcieliście Staszka ratować?
— A co, może miałam patrzeć, jak go glina zabierze?
Ciemności niskiej, ciasnej izby rozcieńczał nikły odblask 

z ulicy. Szczęsny rozróżniał trzy łóżka, wybrzuszone widmo 
«zafy stół... Położył na stole chustkę z ziemią. W głowie 
kołowało — Borzęcka — ratunek z przypadku, a może nie 
z przypadku, może Staszek kazał jej czuwać — w taldm 
razie musi być towarzyszką.

— Czy obok nikogo nie ma?

i

 Nie. Stara wyjechała — matka Jadzi, znaczy się. Na 
wieś, do brata wyjechała.

— Możemy zatem mówić swobodnie... Skąd znacie to»
pseudo ? .

— Co, proszę? , _ . . -
— Skąd, mówię, wiecie, że Staszek nazywa się Corobiący.,
— Przecież Bolek tak na niego zawołał. Kiedyscie go wy­

rzucili, wtedy właśnie... I przedtem mówił czasem: „Ty, Co­
robiący". żartem oczywiście.

— A w ogóle — dawno znacie Staszka.
_  Bo ja wiem, z miesiąc chyba. Przyszedł raz z Bo-ziern 
potem zaczął chodzić.
— Tak sobie?
— Tak.
I potem z lekkim zażenowaniem.
— On się do mnie trochę dowala. I Bolek. Cóż, do kina

czy na'zabawę proszę bardzo, ale właściwie to żaden nu 
nie odpowiada. „ ł . ._  Trudno — burknął Szczęsny z roztargnieniem, zawie­
dziony: nie, nie towarzyszka, w podobnych okolicznościach 
żadna towarzyszka nie bawiłaby się w ciuciubabkę. — Trud­
no, bywa i tak.

Podszedł do okna. Z otwartej ramy wionął na niego chłód 
nocy i spokój uśpionego miasta. Gdzieś kogut “P™* 1 
Szczęsny uśmiechnął się krzywo na bzdurną wróżbę.

_  Prawdę powiedziawszy — zwierzała się Borzęcka jaK 
mi który zaczyna nadskakiwać, to wszyst.co u mnie tiacx. 
Już taka jestem.

Głupia jesteś" — pomyślał Szczęsny. Palić się chciało — 
nie do wytrzymania. W gardle zaschło — żeby się choć raz 
sztachnąć! Na próżno szukał po kieszeniach, zna.azł tylko _ 
papierosy. .

— Nie ma pan zapałek? Zaraź przyniosę z kuchni.
Zaciągnął się z rozkoszą.
— Dziękuję pani. Za ogień, ma się rozumieć, bo za gościnę, 

za dobre’ serce, to się postaram przy sposobności. Mozę bę­
dzie pani potrzebowała pomocy, proszę wtedy o mnie po­
myśleć. Wypalę zaraz i pójdę sobie, tylko muszę powie­
dzieć, jak było z Gąbińskim.

— Mów pan prawdę — poprosiła szeptem Borzęcka. — Za­
biliście go? Nie żvie? c d n.


